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Serdecznie witamy!
Ze szczerą, serdeczną, praw­

dziwie polską gościnnością 
wita dziś społeczeństwo nasze­
go kraju przybywającego do 
nas z wizytą Klimenta Woro­
szyłowa, przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — a więc czołową oso­
bistość Związku Radzieckiego. 
Gościmy człowieka, którego 
imię nierozerwalnie związane 
jest od lat 60 z rosyjskim ru-

cach, pisze odezwy, tworzy 
drużyny bojowe, przewozi nie­
legalnie broń z Finlandii, or­
ganizuje laboratorium pirotech 
niczne w Ługańsku. Wielokrot 
nie jest aresztowany, sądzony
zsylany. Kilka razy 
zsyłki.

Podczas rewolucji 
działa w Ługańsku,

ucieka z

1905 roku 
gdzie sta-

je na czele rady delegatów ro-

15 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki udekorował wysokimi od­
znaczeniami państwowymi za­
służonych działaczy związków 

zawodowych.
Na zdjęciu: Aleksander Sta­
churski ze Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemysłu 
Drzewnego otrzymuje order 

Sztandar Pracy I klasy.

Kilkadziesiąt wniosków Poznania
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

Delegatów z terenu Poznania 1 Wielkopolski na IV Kongres 
Związków Zawodowych spotkać można, podobnie, jak innych — 
nie tylko na każdym piętrze kuluarów Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki, oblegających stoliki pocztowe, księgarskie, ga
stronomiczne 1 
bunie oraz w

Dotychczas

kioski „Ruchu“ ale również na kongresowej try- 
poszczególnych komisjach problemowych.

zanotowałem cyjnych towarów, żłobki
dwa przemówienia poznania- przedszkola, pożyczki i budów- 
ków na posiedzeniu plenarnym nictwo mieszkaniowe. W wie-

Posiedzenie
Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 15 kwiet­

nia br. Rada Państwa ratyfiko­
wała następujące umowy między­
narodowe:
1) podpisaną w Warszawie dnia 21 

stycznia 1958 r. konwencję mię-
dzy rządem PRL rządem
ZSRR w sprawie uregulowania
obywatelstwa osób < 
nym obywatelstwie.

2) podpisaną w Pradze

o podwój-

dnia 31
stycznia 1958 r. umowę między 
Polską a Czechosłowacją o wza­
jemnej komunikacji kolejowej. 

3) podpisaną w Quebec dnia 18 
października 1945 r. Konstytucję

ONZ do Spraw Wyżywienia i 
Rolnictwa (FAO).
Na tymże posiedzeniu Rada Pań- 

■twa postanowiła rozszerzyć skład 
komitetu przez powołanie doń oby 
wateli: wicemin. J. Winiewicza, 
prof. dr. Stanisława Arnolda, proi. 
dr. Jana Czekanowskiego, prof. 
dr. Jana Dąbrowskiego, prof. di. 
Zdzisława Rajewskiego.

Rada Państwa powołała na sta­
nowiska sędziów Trybunału Ubez­
pieczeń Społecznych obywatel'; 
Wacława Rosińskiego i Antoniego 
Szczurzewskiego, sędziów sądów 
wojewódzkich — 15 osób, sędziów 
okręgowych sądów ubezpieczeń spo 
łecznych 4 osoby oraz sędziów są­
dów powiatowych — 44 osoby.

Rekordowa frekwencja 
na „Batorym"

Jak donosi przedstawiciel PLO 
w Kanadzie, bieżący rejs flagowe­
go statku PMH „Batory” będzie 
rekordowy pod względem liczby 
pasażerów. Statek zabierze 17 bm. 
w Montrealu 350 osób. Przedstawi­
ciel PLO informuje ponadto, że na 
maj, czerwiec i lipiec wszystkie 
miejsca pasażerskie na „Batorym” 
z Montrealu do Europy zostały już
wykupione. (PAP)

Kongresu: Zygmunta Nowaka 
z Zakładów Cegielskiego i- 
Henryka Nowaka ze Związku 
Zawodowego Pracowników 
Komunalnych.

Nowak z HCP poruszył ar-.-y 
ważny problem zwiększenia 
udziału robotników w zarzą­
dzaniu zakładem pracy, doma­
gając się m. in. jasnego spre­
cyzowania podziału kompe­
tencji między radami robotni­
czymi i zakładowymi. Nawią­
zując do spraw socjalno-byto­
wych mówca wskazał na zja­
wisko stosowania różnych cen 
za usługi w różnych woje­
wództwach, co bynajmniej nie 
przyczynia się do stabilizacji 
budżetów rodzinnych.

Obok wielu pozytywów, ja­
kie przewijały się w wystąpie­
niach poszczególnych delega­
tów znalazło się sporo gorą­
cych słów krytyki, zwłaszcza 
pod adresem organów zarzą 
dzających produkcją, gospo­
darką komunalną, życiem kul­
turalnym. Niektóre krytyczne 
uwagi, chociaż z pozoru drob­
ne, wywołują głębsze reflek­
sje. Zygmunt Nowak stwier­
dził na przykład, że byłoby do­
brze, aby członkowie związ­
ków zawodowych mieli za­
pewnione zniżki do kin — przy 
najmniej do kin związkowych.

Nie jest to na pewno postu­
lat z gatunku najważniejszych. 
Sala zareagowała jednak okla­
skami. Nie chodzi tu już bo 
wiem o samą rozrywkę kultu­
ralną, ale o miejsce związków 
ca w całokształcie praw za­
gwarantowanych tradycją, sta 
tutem, czy konkretną działal­
nością związków zawodowych 
A to już jest problem nieba­
gatelny, gdyż materiału do je­
go ilustracji dostarczyć mogą 
różne dziedziny życia codzien­
nego: wczasy, rozdział atrak-

lu tego rodzaju dziedzinach

członkowie związków zawodo­
wych teoretycznie mają pra­
wo do zniżek, pierwszeństwa, 
czy innych udogodnień. Jakże 
często, jednak zapomina się o 
tym w praktyce.

Drugi zabierający głos w 
dyskusji plenarnej przedstawi-

(Ciąg dalszo na str. 2)

Plany przestrzenne i kredyty 
dla budownictwa wiejskiego 

— tematem specjalnej konferencji
'Inf wł)
Z inicjatywy Ministerstwa 

Budownictwa i Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych, Prezy 
dium WRN zorganizowało 16 
bm. konferencję, poświęconą 
sprawom budownictwa wiej­
skiego w woj. poznańskim. W 
konferencji uczestniczyli: wice 
minister — mgr St. Araszkie- 
wicz, dyrektor Departamentu 
dla Spraw Budownictwa Wiej-

Sytuacja powodziowa
w kraju

Ewakuacja 
zagrożonych miejscowości 
Stan alarmowy 
w 4 pow. Wielkopolski

WARSZAWA (PAP)
Niebezpieczeństwo powodzi na 

niektórych naszych rzekach utrzy 
muje się nadal. Najtrudniejsza sy 
tuacja istnieje na Bugu i Narwi.

Na Bugu kulminacyjna fala po­
wodziowa przeszła przez Franko- 
pol przy stanie wody 474 cm, tj. 
124 cm powyżej stanu alarmowe­
go. Poniżej Frankopola poziom 
wód ulega stałemu podnoszeniu 
się, potęgując znacznie niebezpie­
czeństwo wylewu.

Ewakuacja ludności z zalanych 
terenów jest w pełnym toku. I tak 
dokonano całkowitej ewakuacji 
ludności z miejscowości Cypel i 
Platkownica, a częściowej — z 
miejscowości Borowe, Treblinka,

skiego mgr inż. Witebski
oraz przedstawiciele wszyst­
kich związanych z tymi zagad 
nieniami instytucji. Konferen­
cji przewodniczył z-ca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— mgr Z. Węgrzyk.

Referaty potraktowane jako 
obszerne informacje zobrazo­
wały stan faktyczny na odcin­
kach: nowego budownictwa 
wiejskiego, remontów budyn­
ków mieszkalnych i gospodar­
skich, produkcji materiałów 
budowlanych oraz kredytów 
przyznawanych na te cele. Po 
ruszono także sprawy organi­
zacyjne służby architektonicz­
no-budowlanej w związku z. 
koniecznością m. in. tworzenia 
nadzoru nad budownictwem 
wiejskim.

Z Referatu jak I dyskusji wy­
nikało, że budownictwo wiejskie 
rozwija się w Wlelkopolsce nie 
zawsze w myśl założeń urbani­
stycznych I według opracowanej 
już dokumentacji. Dlatego też 
zwrócono uwagę na konieczność 
opracowywania planów prze­
strzennych. W tym roku WZA-B 
opracuje 15 tego rodzaju planów.

Woj. poznańskie otrzymało w 
tym roku 38.800 tys. zł kredytów 
na budownictwo wiejskie. Z su­
my tej większość przypada na 
7.495 wniosków nie załatwionych 
w roku ubiegłym. Ilość kredytów 
jest więc stanowczo niewystarcza­
jąca.

Dyskutanci zwracali uwagę na 
możliwość tworzenia zespołów 
chłopskich, produkujących mate-

Prostyn, Kielczew, 
kie, Szolki, Suche, 
ki t Wólka Groble, 
mówili mieszkańcy

Rytele Swiec- 
Oleśna, Ryba- 
Ewakuacjl od- 

mlejscowości
Ruska Strona i Burzyska.

W powiecie Nowy Dwór zagro­
żone są wsie Popielarze, Rybakl 1

W niedzielę o godzinie 10 na stadionie AZS przy 
ul. Pułaskiego

Mała Olimpiada „Głosu*4

Wieliszew. Ludność 
wraz z inwentarzem 
je się do ewakuacji.

Stan wody podnosi

tych wsi 
przygotowu-

się również

riały 
przez 
łek 1 
mgr.

budowlane. Proponowana 
prezesa Woj. Związku Kó- 
Organizacji Rolniczych — 
Tomaszewskiego pomoc 1

Fot. K. Przychodzkl

na Narwi poniżej Wlzny. W ciągu 
dnia 15 bm. poziom wody pod­
niósł się tu o 30 cm. Okazała się 
konieczna ewakuacja mieszkań­
ców Kolonii Sokołowskiej w pow. 
Ostrołęka. Trwa również ewakua­
cja miejscowości Opok 1 Grabo­
wo.

Poziom wody podnosi się także 
na Pisie.

Na Wiśle fala spływa do mo­
rza bez żadnych przeszkód, po­
dobnie zresztą jak na Odrze. Kul­
minacyjna fala powodziowa na 
Warcie przechodzi przez Wronki 
przy stanie wody 517 cm, tzn. pra 
wie 1 m powyżej stanu alarmowe

Wojewódzki Komitet Przeciw­
powodziowy w Poznaniu ogłosił 
stan alarmowy w 4 powiatach — 
Poznań, Oborniki, Szamotuły i 
Międzychód.

Jednostki Wojska Polskiego, 
straży pożarnej 1 brygad przeciw­
powodziowych. podejmując akcie 
pogotowia, zabezpieczyły przede 
wszystkim zagrożone miejsca w

opieka dla zespołów, przyjęta zo­
stała pozytywnie przez wicemini­
stra. Równocześnie mgr Araszkle- 
wicz zapewnił zebranych, że mi­
nisterstwo pospieszy z pomocą fi­
nansową wytwórniom gipsu. Za­
apelował także do zebranych, by 
tematami konferencji zaintereso­
wać powiatowe rady narodowe.

(an)

Luboniu, Wronkach Szamotu -
łach, gdzie zgromadzono odpowie­
dnią ilość worków z plaskiem.

Kieliszewska (z lewej) i Wytykówna lekkoatletki
Warty startują w Małej Olimpiadzie „Głosu". Ponieważ 
wiosna nareszcie nadeszła, sportsmenki wykorzystują ją 
na ostatnie treningi.

Życzymy wygranej i pięknych nagród. Jest ich sporo; 
już prawie sto. (i)

łodzl ratunkowych 1 Innych 
terlałów zabezpieczających.

Największa fala, wysokości 
sko 6 metrów, przechodziła 15

ma-

bll- 
hm

przez Oborniki. Dzięki zabezpie­
czeniu terenów przymleisklch. no 
wo budowane mosty 1 place budo 
wy na odcinkach regulacji War­
ty nie zostały naruszone.

cheni robotniczym, z działal­
nością rewolucyjną, od 55 lat 
z partią, od 40 lat z Armią Ra­
dziecką, od lat kilkunastu z 
wytężoną działalnością na od­
powiedzialnych stanowiskach 
państwowych.

Kliment Woroszyłow urodził 
się w rodzinie robotnika kole­
jowego 4 lutego 1881 r. we wsi 
Wierchnieje w obwodzie dnie- 
propietrowskim. Dzieciństwa 
prawie nie miał: jako 6-letni 
chłopiec pracował już w ko­
palni, mając 10 lat był parob­
kiem na wsi, później znów wró 
cił do kopalni. Licząc 15 lat 
zaczyna pracować jako pod­
ręczny ślusarza w fabryce w 
Ałaczewsku. Z tą chwilą — ze­
tknięcia się z fabryką, z robot 
nikami, z momentem wstąpie­
nia do rewolucyjnego kółka 
socjal-demokratvcznego, z mo­
mentem zorganizowania w 1899 
roku pierwszego strajku i z 
chwilą pierwszego aresztowa­
nia rozpoczyna się bogata hi­
storia życia rewolucjonisty.

Woroszyłow działa w Ługań­
sku, w Zagłęb'u Donieckim, w 
Baku, w Petersburgu, w Ca- 
rycynie. W 1903 r. wstępuje do 
partii, kieruje działalnością 
partyjną w Ługańsku i właś­
nie ługańskich bolszewików re 
prezentuje na partyjnych zjaz 
dach w Sztokholmie i Londy­
nie. Pracuje w różnych fabry­
kach metalowych, główną dzia 
łalność partyjną, rewolucyjną, 
rozwija wśród robotników, ale 
działa również na wsi. Organi­
zuje strajki, występuje na wie

botniczych. Gdy wybucha 
wolucja lutowa — działa 
Piotrogrodzie: organizuje

re- 
w 

po-
wstanie i przeprowadza na stro 
nę rewolucji pułk izmaiłowski, 
jest członkiem Piotrogrodzkiej 
Rady Delegatów. Od marca 
działa znów w Ługańsku — aż 
do zwycięstwa Rewolucji Paź- 
dziernikowej. Jedzie do Piotro 
grodu, gdzie współpracuje z 
Feliksem Dzierżyńskim i jest 
komisarzem miasta.

Wraz z początkiem interwen­
cji rozpoczyna się nowy roz­
dział wojskowy — działalno­
ści Woroszyłowa. Walczy na 
Ukrainie z Niemcami, staje na 
czeie 5 armii ukraińskiej, do­
wodzi tzw. „grupą wojsk Wo- 
roszyłowa”, która przez trzy 
miesiące przebija się przez 
pierścień wojsk niemieckich i 
kontrrewolucyjnego kozactwa 
do Carycyna. Jako dowódca 
frontu carycyńskicgo broni bo­
hatersko miasta, potem walczy 
przeciwko Krasnowowi, a u 
boku Budionnego, w słynnej I 
Armii Konnej, uczestniczy w 
rozgromieniu wojsk Denikina 
i Wrangla. Potem dowodzi woj 
skami okręgu północno-kauka- 
skiego, a później wojskowym 
okręgiem moskiewskim,

Woroszyłow — jeden z naj­
popularniejszych dowódców w 
latach wojny domowej — zo­
staje mianowany w 1925 r. lu­
dowym komisarzem do spraw 
wojskowych i morskich, a w 
1934 r. ludowym komisarzem 
obrony ZSRR. W rok później, 
Kliment Woroszyłow, jako 
pierwszy w Związku Radziec­
kim, zostaje mianowany mar­
szałkiem.

W 1940 r. Woroszyłow zostaje 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Komisarzy Ludowych ZSRR 
i przewodniczącym Komitetu 
Obrony. W okresie wojny był 
członkiem Państwowego Korni

Powódź w dolinie Bugu
Bug zalał kilka tysięcy hek­

tarów łąk i pól uprawnych po­
łożonych od Nowego Dworu w 
górę rzeki.

Fotoreporter CAF Hen-
ryk Grzęda odbył lot nad za­
lanymi terenami śmigłowcem 
pilotowanym przez oficera Zbi 
gniewa Kamińskiego.

Oto widok na rozlane wody 
Rugu-Narwi kolo Zegrza.

tetu Obrony, którego rę-
kach ześrodkowana została peł 
nia władzy w kraju. Obejmu­
je dowództwo nad frontem 
północno-zachodnim, w które-
go rejonie leżał 
Obrona tej kolebki 
znajdowała się m. 
kach Woroszyłowa. 
nia 1942 r. zostaje 
wodzącym ruchu

Leningrad, 
rewolucji 

in. w rę- 
Od sierp- 
głównodo- 
partyzanc-

kiego. Pełni równocześnie do­
niosłe funkcje państwowe i po 
lityczno. Bierze udział w mo­
skiewskiej konferencji przed­
stawicieli ZSRR, Wielkiej Bry 
tanii i USA w 1941 r., uczestni­
czy także w konferencji tehe- 
rańskiej w 1943 r.

Od 1921 r. Kliment Woroszy­
łow jest wybierany w skład 
Komitetu Centralnego KPZR, 
od 1926 r. jest członkiem Biu­
ra Politycznego. Obecnie jest 
członkiem Prezydium KC 
KPZR.

Po wojnie, w latach 1945—17, 
Kliment Woroszyłow był prze­
wodniczącym Sojuszniczej Ko­
misji Kontrolnej na Węgrzech. 
W 194G r. został wicepremie­
rem rządu ZSRR. W 1953 r. wy 
brany został przewodniczącym 
Rady Najwyższej ZSRR. Tę
najwyższą godność w 
Rad piastuje do dziś.

Klimcnt Woroszyłow 
wał w naszym kraju 
czas tylko przejazdem, 
nie — podczas wizyty

Kraju

przeby- 
dotych- 

Obec-
- bę-

dzie się mógł z Polską, z ży­
ciem naszego narodu, zapoznać 
bliżej. Wszędzie dokąd przy-
będzie, powitają go 
,,Serdecznie witamy!'’.

słowa;

K. Z.



dla wprowadzenia w życie planu Rapackiego
Prasa i agencje zachodnie 

poświęcają, jak dotychczas, 
mało stosunkowo uwagi zakoń 
czonym w sobotę w Pradze 
obradom ministrów spraw za­
granicznych Polski, Czechosło­
wacji i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W krótkiej 
depeszy Agencja

„Reutera”
podkreśla

„niezwykle ugodowy ton komu­
nikatu, który po odalncj ostrej 
kampanii w prasie czechosłowac­
kiej, wymierzonej przeciw,ko zbro­
jeniom zachodnio-n emicckim, wy­
wołał zdumienie u obserwatorów.”

Uzupełnieniem niejako o- 
baw wyrażonych w komunika­
cie konferencji praskiej jest

emigracyjnegokomentarz 
dziennika

Narodowiec
Deputowany do Zgromadze­

nia Narodowego Francji, Jean 
Lipkowski pisze na marginesie 
zapowiedzi uzbrajania Bun­
deswehry w broń atomową:

„Nie ulega wątpliwości, że skoro 
siły zbrojne Niemiec wyposażone 
zostaną w broń atomową, Niemcy 
będą usiłowały odegrać w Europie 
pierwszoplanową rolę polityczną; 
Kasuwa się tu pełne niepokoju py­
tanie: czy świadome swej siły 
Niemcy Federalne nie zaangażują 
się w awanturniczą politykę eks­
pansji terytorialnej?

Nie ulega też wątpliwości, że 
krajem, który najbardziej wysta­
wiony będzie na niebezpieczeń­
stwo, w razie powstania wyżej o- 
mówionej sytuacji, będzie Pol­
ska...

Dlatego też lepiej by było dla 
pokoju w Europie i na świecie, 
gdyby nie dawano pokus narodowi 
(niemieckiemu przyp. T. K.l,
który przez lat 12 popierał i pod­
trzymywał rządy krwawej bestii, 
jaką był Hitler. Konsekwencje u- 
zbrojenia atomowego Bundeswehry 
nie dadzą się odczuć dopiero w 
przyszłości, lecz mogą już w naj­
bliższym czasie pogorszyć sy­
tuację w Europie Środkowej...”

Tymczasem w Niemczech Za 
chodnich trwa walka o niedo­
puszczenie do wyposażenia ar­
mii NRF w broń atomową. Opo 
zycyjna partia socjaldemokra­
tyczna, która zainicjowała kam 
panię przeciwko „śmierci ato­
mowej” zamierza wszelkimi 
środkami ją kontynuować. Re­
ferendum ludowe w sprawie 
zbrojeń atomowych ma być 
przeprowadzone w poszczegól­
nych krajach, co nie wymaga 
zgody Bundestagu. Wy da je się, 
że akcja ta przynieść może 
pewne, chociaż, być może, o- 
graniczone rezultaty. Zależy te 
oczywiście od szeregu warun­
ków, o których pisze

„Frankfurter 
Rundschau"

„Przewodniczący SPD Erich 
lenhauer oświadczył — pisze 
R.” — iż wprawdzie powzięta 

Oi- 
„F. 
zo-

stała przez większość Bundestagu 
zasadnicza decyzja, ale urzeczy­
wistnienie zbrojeń atomowych za­
leży w niemałej mierze od nastro­
ju wewnątrz kraju 1 za granicą. 
I.edług poglądów czołowych so­
cjaldemokratów jest dlatego rze­
czą ważną, by prowadzić akcję 
przeciwko zbrojeniom atomowym 
ze wzmożoną silą i nadać jej sze­
roką bazę, nie ograniczającą się 
jedynie do partii opozycyjnych. 
Należy też rozszerzyć toczące się 
publiczne dyskusje drogą wyko­
rzystania wszystkich legalnych 
możliwości. Oczekuje się, iż w o- 
bliczu wielkiego zaniepokojenia, 
szczególnie przejawiającego się w 
kołach kulturalnych i intelektual­
nych, do akcji przeciwko zbroje­
niom atomowym pozyskać będzie 
można nie tylko wybitne osobisto­
ści, lecz również szerokie grupy 
polityczne nie zbliżone do opozy­
cji.”

Z dużą uwagą śledzimy zaw­
sze wypowiedzi polityków 
państw skandynawskich, któ- 
rzn opowiadają się za polityką 
odprężenia międzynarodowe­
go. Ostatnio minister obrony 

Hansen oświadczył,Danii
że Dania i Norwegia niezłom­
nie stoją na stanowisku, iż 
NATO powinna prowadzić po­
litykę rokowań. W komenta­
rzu na temat tego przemówie­
nia dziennik duński

„Land cf Folk"
wyzauważa, że wypowiedź ta

raźnie kontrastuje z oświadczę 
niem norweskiego ministra c- 
brony, który nie tak dawno 
jeszcze starał się usprawiedli- 
w ' ewentualność za' nstalowa 
nia na terytorium norweskim 
wyrzutni atomowych.

Opr. T. K.

Wywiad wicemin. M. Naszkowskiego dla
WARSZAWA (PAP)

Po powrocie z konferencji trzech ministrów spraw za­
granicznych w Pradze kierownik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, wiceminister M. Naszkowski udzielił Pol­
skiemu Radiu wywiadu.

W związku z uchwałą Bun­
destagu o uzbrojeniu Bundes­
wehry w broń jądrową — po­
wiedział m. in. M. Naszkow­
ski — chciałbym zwrócić uwa 
gę na następujące momenty.

Jak wiadomo, głównym te­
matem międzynarodowej dy­
skusji jest od szeregu miesię­
cy wysunięta przez rząd Związ 
ku Radzieckiego propozycja 
odbycia konferencji na naj­
wyższym szczeblu. Przedmio­
tem powszechnego i niesłab­
nącego zainteresowania szero­
kiej opinii i kół politycznych 
wielu krajów jest też propozy­
cja polska stworzenia w Eu­
ropie środkowej strefy wolnej 
od broni atomowej.

W tej sytuacji pospieszne 
przeforsowanie przez koła mi­
li tary styczne NRF uchwały 
Bundestagu o atomowym uzbro 
jeniu Bundeswehry w okresie 
trwania dyskusji nad wspom­
nianymi propozycjami, w cza­
sie wstępnych przygotowań do 
konferencji na najwyższym 
szczeblu — nabiera charakte­
ru aktu politycznego, zmierza­
jącego do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej, do storpe­
dowania planu Rapackiego, do 
utrudnienia możliwości roz­
wiązań koncyliacyjnych.

Drugim charakterystycznym 
momentem są metody działa-

RZĄD NRF ODRZUCIŁ PROPO­
ZYCJE PRZEPROWADZENIA
REFERENDUM LUDOWEGO

Rzecznik prasowy rządu NRF 
von Eckardt oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Bonn, że rząd 
NRF wydał oficjalne oświadcze­
nie, w którym odrzuca wniosek 
frakcji parlamentarnej SPD w 
sprawie przeprowadzenia w Niem­
czech zachodnich referendum lu­
dowego na temat zbrojeń atomo­
wych.

KONIEC MISJI DOBRYCH USŁUG
Mediatorzy z ramienia USA i An­

glii, Robert Murphy i Warold Beel- 
sy, odbyli w środę 15-minutową 
rozmowę z ministrem Plneau. Pl- 
neau przedstawił im wynik głoso­
wania w Zgromadzeniu Narodo­
wym, które obaliło rząd Gaillarda. 
Po rozmowie z Pineau Murphy o- 
śwladczył dziennikarzom, że an- 
glo-amerykańska misja „dobrych 
usług” została obecnie zawieszona.

UCIECZKA 
PIŁKARZY ALGIERSKICH

Sensację we francuskiej opinii 
publicznej wywołała ucieczka 11 
czołowych zawodników algier­
skich, którzy należeli do najlep­
szych reprezentacyjnych ekip 
francuskiej piłki nożnej. Naj­
prawdopodobniej piłkarze algier­
scy utworzą w Tunezji reprezen­
tacyjną drużynę, występującą w 
imieniu Algierskiego Frontu Wy­
zwolenia Narodowego.

Kilkadziesiąt wniosków Poznania
(Dokończenie ze str. 1) 

ciel terenu poznańskiego
Henryk Nowak ze Związku 
Prac. Komunalnych mówił o 
trudnej sytuacji pracowników 
tej gałęzi gospodarki. Przy 
okazji dowiedzieliśmy się o 
jednej ciekawej sprawie: oto 
rzeczywiste potrzebv w zakre­
sie nakładów na bezpieczeń­
stwo i higienę pracy w roku

Krajowa narada 
ality wu 
gospodarczego SR

W Łodzi odbyła się dwudniowa 
narada aktywu gospodarczego 
Stronnictwa Demokratycznego. 
Wzięli w niej udział przedstawiciele 
CK SD, kierownicy wydziałów eko­
nomicznych wojewódzkich komi­
tetów Stronnictwa z całego kraju. 
Tematem konferencji była aktual­
na sytuacja w gospodarce nieuspo­
łecznionej, ze szczególnym u- 
względnieniem rzemiosła indywi­
dualnego. Wskazywano n? koniecz 
ność rozwinięcia rzemiosła na Zie­
miach Zachodnich. Wysunięto też 
wnioski dotyczące poprawy zaopa­
trzenia surowcowego rzemiosła, 
stworzenia bardziej sprzyjających 
warunków kształcenia młodzieży’ 
rzemieślniczej itp. 

nia kół rządzących NRF, któ­
re znalazły wyraz w omawia­
nej uchwale Bundestagu. Koła 
te powracają niestety do do­
brze znanej taktyki stwarza­
nia faktów dokonanych, któ­
rej tragiczne skutki z okresu 
niedawnej przeszłości naród 
polski i inne narody europej­
skie, w tej liczbie i naród nie­
miecki, mają jeszcze żywo w 
pamięci.

Polityka faktów dokonanych 
posłużyć ma wspomnianym 
kołom zachodnioniemieckim 
do odbudowy, krok po kroku, 
potęgi militarnej NRF.

Mówiąc o wnioskach, jakie 
w tej sytuacji wpływają dla 
Polski, wicemin. Naszkowski 
stwierdził:

Odbyte przed kilku dniami 
w Pradze obrady ministrów 
spraw zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji i NRD, wyka­
zały pełną zgodność poglądów 
uczestników obrad we wszyst 
kich omawianych sprawach.

Na konferencji praskiej pod 
kreśliliśmy, że najpewniejszą 
podstawą bezpieczeństwa na­
szych krajów i pokoju jest jed 
ność obozu socjalistycznego i 
polityka pokojowa pierwszego 
i najpotężniejszego państwa so 
cjalistycznego — Związku Ra­
dzieckiego i wszystkich innych 
państw socjalistycznych. Wy­
mieniliśmy też poglądy w spra 
wie dalszych kroków w dzie­
dzinie polityki zagranicznej 
każdego z naszych krajów ce­
lem niedopuszczenia, by broń 
atomowa została oddana w rę 
ce militarystów niemieckich. 
Wbrew poczynaniom tych kół, 
które chcą skomplikować o- 
becną sytuację, pragniemy 
działać w kierunku zapobieże­
nia wyścigowi zbrojeń jądro­
wych. Uważamy, że nie jest 
jeszcze za późno, by zatrzymać 
rozwój wydarzeń, zmierzający 
w kierunku upragnionym 
przez militarystów niemiec­
kich.

Konferencja praska z wiel­
kim naciskiem podkreśliła, że 
można nadać sytuacji w Euro 
pie inny kierunek rozwoju, 
przez podjęcie przez wszyst­
kie zainteresowane państwa 
rozmów dla realizacji polskiej 
propozycji o strefie bezatomo­
wej.

Odnośnie perspektyw planu 
Rapackiego M. Naszkowski 
stwierdził:

Znaczenie polskiego planu o 
tworzeniu strefy bezatomowej 
Europie środkowej wzrasta w 

w

becnej sytuacji. Rząd PRL, zwa­
żywszy pełną aprobatę społeczeń­
stwa oraz gorące poparcie, któ­
rego udzieliły naszemu planowi 
ZSRR, Czechosłowacja, NRD 1 
wszystkie państwa socjalistyczne 
oraz liczne wpływowe koła na Za­
chodzie, zdecydowany jest nadal 
aktywnie wykorzystywać wszyst­
kie środki 1 możliwości dla wpro­
wadzenia w życie swego planu, le­
żącego w Interesie wszystkich na­
rodów Europy. Jednocześnie nie 
będziemy szczędzić wysiłków, by

1958 wynoszą blisko 59 min zł 
Dotyczy to oczywiście zanied-
banego trochę resortu gospo­
darki komunalnej. Natomiast 
budżety rad narodowych w ca­
łym kraju przewidują na ten 
cel zaledwie sumę 6,6 miliona 
złotych, tj. dziewięć razy 
mniej. Straty państwa w wy­
niku zaistniałych wypadków
przy pracy osiągnęły 
roku sumę blisko 107 
dniówek roboczych.

Warto, aby Komisja 
wania i Ministerstwo

w uh. 
tysięcy

Plano- 
Finan-

sów dokładnie przeanalizowały 
te cyfry...

Wypowiedzi na obradach 
plenarnych nie są jedyna for­
mą przekazywania postulatów 
terenu poznańskiego na Kon­
gresie. W poszczególnych ko­
misjach kongresowych pracu­
je 46 poznaniaków. Przedsta­
wili oni tutaj kilkadziesiąt 
konkretnych wniosków doty­
czących zarówno samej orga­
nizacji związkowej, jak też 
spraw bytowych pracowników

Karol RZEMTFN1ECA1

W środę zakończyły się o- 
brady sesji zwyczajnej Kon­
gresu. Obecnie do pracy przy­
stępują komisje problemowe.

Polskiego Radia
nie dopuścić do realizacji planów 
zachodnioniemieckich military- 
stów, by w ich ręce nie dostała 
się broń atomowa. Wyrazem tej 
działalności rządu PRL były prze­
prowadzone ostatnio demarchćs 
naszych przedstawicieli dyploma­
tycznych wobec rządów państw 
członków Paktu Atlantyckiego.

Pragnę w końcu wyrazić prze­
konanie, że wysiłki podejmowane 
przez rząd PRL na arenie mię­
dzynarodowej na rzecz odprężenia, 
rozbrojenia i pokojowej współ­
pracy, wysiłki będące wyrazem 
pokojowych dążeń narodu polskie 
go, przyczynią się do zespolenia 
i aktywizacji tych sił na świecie, 
które pragną pokojowego rozwią­
zania istniejących problemów mię 
dzynarodowych.

CAF

Francja pod znakiem 24 po wojnie
kryzysu rzędowego

Pesymistyczne prognozy obserwatorów politycznych

z

PARYŻ (PAP)
Jak już donosiliśmy, w nocy 
wtorku na środę, francuskie

Zgromadzenie Narodowe 321 
głosami przeciwko 255 odmó­
wiło poparcia polityki rządu 
premiera Gaillarda wobec Tu­
nisu i tym samym uchwal’ło 
„nieoficjalnie" wótum nieufne 
ści dla rządu. Zgodnie z zapo­
wiedzią premier Gaillard zło­
żył na ręce prezydenta Repu­
bliki Rene Coty‘ego dymisję 
całego rządu, która została 
przez prezydenta przyjęta.

W środę rano prezydent Co- 
ty rozpoczął już rozmowy z 
przewodniczącymi obu izb par­
lamentu i z przedstawicielami 
stronnictw politycznych w ce­
lu wyznaczenia kandydata na 
nowego premiera. Zgodnie z 
postanowieniami konstytucji, 
rząd premiera Gaillarda spra­
wuje nadal swe funkcje 
chwili utworzenia nowego 
binetu.

do 
ga-

Obecny kryzys rządowy we 
Francji jest dwudziestym czwar 
tym z kelei kryzysem rządo­
wym od zakończenia drugiej 
wojny światowej.

Zdaniem obserwatorów oo- 
litycznych i prasy parysk:ej 
obecny kryzys jest niewątpli­
wie jednym z najcięższych w 
powojennych dziejach Franc'1 
Utworzenie nowego gabinetu 
będzie niezwykle trudne, jeU.i 
się weźmie pod uwagę sprzecz 
ności interesów politycznych i 
dążeń poszczególnych partii, 
które tworzyły koalicję rzą­
dową.

Gabinet „najmłodszego", bo 
zaledwie 38-letniego premiera 
Francji, Felixa Gaillarda, spra 
wował władzę w ciągu nieca­
łych sześciu miesięcy: został 
on utworzony 5 listopada 
1957 r.

Jako kandydatów na następ­
ców Gaillarda wymienia sie 
w kołach dziennikarskich m 
in.: b. premiera Rene Plevena, 
b. premiera z katolickiej parti5 
MRP Georges Bidault oraz se­
kretarza generalnego Francu­
skiej Partii Socjalistyczne’ 
Guv Molleta.

W niektórych kołach mów: 
sie także o ewentualnej kan-

Pożyczka radziecka
dla Indonezji

Premier indonezyjski dr Djuan- 
da przyjął we wtorek ambasadora 
radzieckiego D. Żukowa i dwóch 
przedstawicieli Państwowego Ban­
ku ZSRR. Przybyli oni do Indo­
nezji dla przedyskutowania szcze­
gółów technicznych związanych z 
pożyczką w wysokości 100 milio­
nów dolarów, której udzieli rząd 
radziecki Indonezji.

do podjęcia walki 

przeciwko zbrojeniom atomowym w HUF
BERLIN (PAP]
W środę IG bm. rozpoczęło 

się tu posiedzenie Izby Ludo­
wej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej. Jedynym punk­
tem porządku dziennego była 
deklaracja rządowa odczytana 
przez premiera NRD O. Grote- 
wohla oraz dyskusja nad nią.

Włoska Partia Komunistyczna 
posługuje się w kampanii spe­
cjalnie przygotowanym dla ce­
lów propagandowych orygi­
nalnym samochodem, wyobra-
żającym „sputnika” w 

stworzach.
Fot. —

prze-

dydaturze generała de Gaulle 
na stanowisko szefa rządu fran 
cuskiego. •

Dziś w Moskwie 
rozpoczęcie rokowań 
ambasadorów 4 mocarstw

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera, 

16 bm. przekazana została w 
Moskwie odpowiedź mocarstw 
zachodnich na ostatnie memo­
randum Związku Radzieckie­
go w sprawie spotkania am­
basadorów czterech mocarstw.

zachodnie wy-Mocarstwa 
raziły zgodę jak pisze 

Press — naagencja United
rozpoczęcie w czwartek 17 bm. 
rozmów ambasadorów w Mo­
skwie w ramach przygotowań 
do konferencji na najwyższym 
szczeblu.

8 osób zmarło — 23 walczą ze śmiercią
Tragiczne skutki kradzieży skażonego spirytusu

BYDGOSZCZ (PAP)
Przez całą noc z 15 na 16 

personel Szpitala Miejskiego 
Włocławku czynił nadludzkie 

bm.
we 

wy-
siłkl, by uratować życie walczą­
cym ze śmiercią ofiarom zatrucia 
skażonym spirytusem. Nie spali 
tej nocy lekarze, sanitariusze, pie­
lęgniarze, pracownicy administra­
cyjni szpitala. Z włocławskiego 
punktu krwiodawstwa przez całą 
noc przewożono do szpitala krew 
ofiarowaną przez przeszło 100 o- 
chotników — żołnierzy, funkcjo­
nariuszy MO 
bryk.

Przed dwoma 
ny, znajdującej 
Włocławskich ;

robotników fa-

i dniami z cyster- 
j się na bocznicy 
Zakładów Celulo-

zowo-papiemiczych, zginęła pew­
na ilość spirytusu. Produkowany 
we włocławskiej „Celulozie" spi­
rytus przemysłowy jest w ogóle 
szkodliwy dla zdrowia — dobrze 
o tym wiedzą pracownicy zakła­
dów. W krytycznym jednak dniu 
był on na domiar złego, skażony 
pewnymi ilościami metylu 1 pi- 
rydonu czyli stanowił 'już szcze­
gólnie groźną truciznę.

Skradziony alkohol szybko „roz- 
szedł się” we Włocławku I jego 
okolicach. Skutki tego były tra­
giczne. Już kilkanaście godzin po 
kradzieży do szpitala przywiezio­
no pierwszych ciężko zatrutych 
pacjentów. Na oddziale wewnętrz­
nym 5 osób zmarło. O dalszych 
trzech wypadkach śmierci na sku­
tek zatrucia spirytusem milicja 
dowiedziała się w wyniku prowa­
dzonego energicznie śledztwa. 
Szpital zapełniony jest ofiarami

Deklaracja wskazuje na nie­
bezpieczną politykę zagranicz­
ną, jaką prowadzi rząd Nie­
miec Zachodnich, i podkreśla 
szczególnie śmiertelną groźbę, 
jaką stanowi decyzja Bundes­
tagu o uzbrojeniu Bundes­
wehry w broń atomową. 
„Zwracamy się z tego miejsca 
do całego narodu niemieckie­
go — oświadczył Grotewohl — 
i ostrzegamy przed następ­
stwami wojny atomowej, któ­
rą przygotowują niemieccy im­
perialiści i militaryści. Broń 
atomowa w rękach wczoraj­
szych morderców mas może 
przynieść śmierć atomową mi­
lionom ludzi w Niemczech i w 
całej Europie. Należy walczyć 
wszelkimi środkami, aby nie 
dopuścić do lej katastrofy”.

Deklaracja podkreśla, iż u- 
chwała Bundestagu końskiego 
i awanturnicza polityka Nie­
miec Zachodnich to- próba 
wpłynięcia na mającą się od­
być konferencję na najwyż­
szym szczeblu. Jedyną polity­
ką odpowiadającą interesom 
narodu niemieckiego byłoby 
utworzenie strefy bezatomo­
wej w Europie Środkowej oraz 
konferencja obu państw nie­
mieckich. Znaczenie konferen­
cji jest ogromne nie tylko dla 
sprawy zjednoczenia Niemiec, 
ale także dla zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami. 
„Kto opowiada się za pokojo­
wym zjednoczeniem obu 
państw niemieckich, za szyb­
kim zawarciem traktatu po­
kojowego z Niemcami, ten po­
piera propozycję utworzenia 
konfederacji i musi zwrócić się 
przeciwko wszystkim próbom 
podejmowanym przez Bonn, 
które zaostrzają sytuację w 
Niemczech — stwierdził Gro­
tewohl.

Premier NRD mówił następ­
nie o wzmagającym się w 
Niemczech Zachodnich ruchu 
przeciwko śmierci atomowej. 
Najwyższy czas — podkreślił 
Grotewohl — utworzyć jedno­
lity silny ruch ludowy w Nicm 
czech, który walczyć będzie o 
utworzenie konfederacji i stre­
fy bezatomowej. Naród musi 
przemówić. Wobec jednolitej 
postawy całego narodu rząd 
boński będzie musiał ulec. 
Rząd NRD wzywa ludność obu 
państw^ niemieckich, szczegól­
nie robotników, chłopów, nau­
kowców7, młodzież, aby włą­
czyli się do wielkiej walki 
przeciwko planowanemu wy­
posażeniu Bundeswehry w 
broń atomową.

W końcowej części deklara­
cji podkreśla się olbrzymie 
znaczenie wspólnego działania 
państw socjalistycznych dla 
sprawy pokoju, doniosłe zna­
czenie dla pokoju konferencji 
trzech ministrów spraw zagra­
nicznych w Pradze.

zatrucia. W chwili obecnej znaj­
dują się w nim 23 osoby zatrute, 
w tym niektóre w ciężkim sta­
nie. Istnieje obawa, że liczba o- 
sób zatrutych może jeszcze wzros 
nąć.

Organa MO i prokuratury pro­
wadzą energiczne śledztwo.

Polacy we Francji 
w obronie zachodnich 
granic Polski

PARYŻ (ZAP)
Dnia 4 maja odbędzie się w Pa­

ryżu G Konferencja Krajowa Sto­
warzyszenia Obrony Granic nad 
Odrą 1 Nysą, założonego przez nie­
żyjącego już, znanego publicystę 
polsko-francuskiego Henryka Ko- 
rab-Kucharskiego (Henry de Ko­
rab).

Konferencja ma zmobilizować 
zamieszkałych we Francji Pola­
ków oraz obywateli francuskich 
pochodzenia polskiego do jeszcze 
bardziej aktywnej akcji przeciw­
ko rewizjonizmowi niemieckiemu, 
a w obronie polskich granic za­
chodnich. Mówią o tym główne 
hasła konferencji ,,O definitywne 
uznanie granicy Odra—Nysa“ i 
„Przeciwko wyposażeniu nowego 
Wehrmachtu w broń atomową".

Obecnie odbywają się liczne ze 
brania — zarówno w skali depar­
tamentów, jak i w poszczególnych 
miejscowościach, na których wy­
bierani są dclcrcci na konferen-
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Wiosna, wiosna, _ ł ________ ___ ___
przyszła i napełniła nasze serca radością i wiarą, że 
wkrótce zrzucimy z siebie ciężkie i uprzykrzone zimowe 
okrycia... Parki, skwery i aleje zapełniły się spragnio­
nymi słonecznych promieni osobami pici obojga w wie- 

od tygodnia do 90 lat. Słoń- 
nie przeszkadza ani w za-

bawię, ani w rozmyślaniach 
nad marnościami świata, ani 
w snuciu (zwłaszcza we dwo­
je) pięknych planów na przy 
szlość, ani też w intensywnych 
przygotowaniach — jak to wi­
dzimy na zdjęciu — do zbliża­
jących się egzaminóio matu­
ralnych. Nie przeszkadza na­
wet wówczas, kiedy — z bra­
ku ławek — trzeba usiąść na 
kam ennych brzegach basenu 
przy fontannie w Parku im.

Kasprzaka...

A kiedy człekowi nie odpowie, 
da murek fontanny, można nu 
przykład znaleźć sobie takie 
oto lokum. Obrazek ten po­
zwala wyciągnąć naukę mo­
ralną, że na pochyłe drzewo 
nie tylko skaczą kozy, ale tak­
że siadają ludzie No coż, wios 
na zaskoczyła nasze parkowo- 
zieleniowe władze, które nie 
zdążyły jeszcze zainstalować 

ławek..

W Karkonoszach temperatura 
minus 10 stopni C. Śnieg jesz­
cze przedwczoraj leżał taki, że 
w Karpaczu autobus nie do­
cierał do końcowego przystan­
ku, a u nas? Proszę spojrzeć! 
Po zalanych nadwarciańskich 
łąkach uwijają się jak w ukro
pie wioślarze

Niezdarność — do lamusa
„Sobota. Zona zabroniła mi gdziekolwiek wychodzić 

nim nie uporam się z najcięższą w domu robotą. Mu- 
s'ałem się z tym pogodzić. Stanąłem wtedy przed całą 
baterią słojów i słoików tudzież puszek. Moim zadaniem 
było je pootwierać.”

„Niedz:ela. Dziś cały dzień leżę to łóżku z obanda­
żowanymi dłońmi. Nie pobiłem się z nikim w jakimś 
„pijanym widzie”! Po prostu wczoraj' otwierałem pusz­
ki i słoje z kompotami, grzybami i szynką.”

| bezimienny bohater tego tra 
* * gicznego pamiętnika nie 
jest ani pierwszą ani ostatnią 
ofiarą niezaradności naszego 
przemysłu, który nie może się 
zdobyć na jakieś pomysłowe 
urządzenie do otwierania kon­
serw.

Prawdę mówiąc, to nawet 
nie wiem do kogo mieć pre­
tensje. Jedna z przetwórni o- 
wocowych naszego wojewódz­
twa zupełnie szczerze miała o- 
chotę zaopatrzyć każdy kapar, 
słój czy puszkę w prosty kłu­

budowlanych.

Fot (3) K. Przychodzkl

Citcą jak najszybciej nadrobić 
zimowe zaległości w trenin­
gach. Jeżeli ktoś się cieszy z 
wylewów, to chyba tylko oni... 

(mf)

(an)

kajakowcy.

Wystawa dorobku 
szkół zawodowych

(Inf. wł.)
Po kilkuletniej przerwie, wzno­

wiona zostanie w tym roku wy­
stawa produkcji warsztatów szkół 
zawodowych i techników z Pozna 
nia 1 województwa. Wystawa, or­
ganizowana przez DOSZ w Pozna­
niu przy al. Stalingradzkiej 41 — 
trwać będzie od 13 maja do 22 
czerwca br. Zwiedzający MPT — 
będą więc mogli także zobaczyć 
eksponaty, wyprodukowane przez 
młodzież.

Celem wystawy jest pokazanie 
metod pracy w dziedzinie szkole­
nia produkcyjnego młodzieży, 
zainteresowanie uczniów klas VII 
zawodem oraz wymiana handlo­
wa. Eksponaty reprezentować bę­
dą działy: drzewny, metalowy, 
chemiczny, elektryczny, odzieżo­
wy, gospodarstwa domowego oraz 
maszyn rolniczych. Specjalne stoi 
sko zobrazuje dorobek młodzieży 
z zakresu produkcji materiałów

Wciqż jeszcze więcej na wódkę

Pierwsze posiedzenie Komisji Przemysłu i Handlu WRN
We wtorek odbyło się pierw­

sze posiedzenie Komisji Han­
dlu i Przemysłu WRN, w cza­
sie którego omówiono zadania 
Komisji i plan pracy na naj- 
bliższy okres, wysunięto wnio­
ski, które mają być uwzględ­
niono w uchwale WRN oraz 
wysłuchano informacji, złożo­
nych przez kierownika Woje­
wódzkiego Zarządu Handlu 
Teofila Dolaty i kierownika 
Wojewódzkiego Zarządu Prze­
mysłu — Stanisława Cwoj­
dzińskiego.

Z podanych przez ob. Dolatę 
cyfr wynika, że na terenie wo­
jewództwa poznańskiego (z 
wyłączeniem miasta Poznania) 
znajduje się 4.250 sklepów

podległych pionowi Gminnych 
Spółdzielni, 1330 sklepów pod­
ległych pionowi Powszechnych 
Spółdzielni Spożywców, 991 
sklepów państwowych — pod­
ległych bezpośrednio WZH 
oraz 560 placówek handlo­
wych, prowadzonych central­
nie (sklepy meblowe, apteki, 
„Ruch”, spółdzielczość ogrod­
nicza, „Dom Książki” itd.). 
Sieć uspołecznioną uzupełniają 
853 sklepy prywatne.

Jeśli chodzi o obroty podział 
wygląda następująco’ pion 
WZGS 49,3 proc, obrotu, spół­
dzielczość spożywców 21,3 
proc., pion państwowy 21,2 
proc. Reszta przypada na owe 
560 sklepów innych. Ciekawa

' jest struktura obrotu towaro­
wego, który w 1957 r. objął 
kwotę 10 mld. zł. 53,3 prcc 
ogółu obrotów przypada na to­
wary spożywcze, 6 3G proc, nt 
odzież a 7,4 proc, na spśrytua- 

i lia, przy czym warto zazna- 
! czyć, że w przedsiębiorstwach 
' gastronomicznych wódka sta- 
i nowiła w roku 1957 36 proc 
ogólnego obrotu! Według nie-

w Ostali zawodowych
Rozpoczęła się pierwsza tura 

egzaminów maturalnych w szko­
łach zawodowych. Jak wynika z 
informacji Dyrekcji Okręgowej 
Szkolenia Zawodowego, przystę-

jące do zmniejszenia sprzeda­
ży wódki.

Jeśli chodzi o obecną sytua­
cję w handlu wojewódzkim, 
ujemnym zjawiskiem jest fakt 
niewykorzystania znacznych 
ilości wolnych etatów sprze­
dawców (98 w państwowym. 
195 spółdzielczość spoż., 290 
WZGS) — podczas gdy społe­
czeństwo skarży się na brak 
ilości ekspedientów. Pozytyw­
nym jednak zjawiskiem jest 
fakt, że zapasy towarów tak 
w hurtowniach, jak w handlu 
detalicznym wzrastają i np. w 
hurcie są w tej chwili porów­
nawczo wyższe o 3 proc, niż 
w zeszłym roku. Sytuacja ta 
daje nadzieję na lepsze zaopa-

czyk do jednorazowego zabie­
gu otwarcia. Taki kluczyk miał ! 
kosztować kilka groszy (nic 1 
więcej jak 20). Przedsięwzię- ! 
cie spełzło jednak na niczym, ; 
gdyż kazano wliczyć cenę klu- J 
czyka do dotychczas obowią­
zującej kalkulacji. Nie uwzglę 1 
dniono, że artykuł wskutek te- ' 
go będzie o 20 groszy droższy, ] 
poczytując to za podwyżkę ! 
ceny.

Prawdopodobnie przy maso- ‘ 
wej produkcji kluczyków, by­
łyby one bardzo tanie, by 
wreszcie po pewnym czasie 
stanowić pozycję nieznaczną. 
Tymczasem przedsiębiorstwo, 
produkując kilka milionów 
kompotów, grzybów, chrzanów 
i przecierów' nie ma żadnego 
interesu w dokładaniu milio­
nów (w sumie tyle wypadnie 
w okresie paru lat) złotych z 
tytułu wspomnianych kluczy­
ków. Ba! otwierane prymi­
tywnymi sposobami opakowa­
nia szklane, często ulegają wy 
kruszeniu, nie nadając się do 
ponownego użytku. Jakie tc 
straty dla konsumenta? Prze­
cież w tąkiej sytuacji nie mo­
że być mowy o doskonaleniu 
naszych wyrobów, a w tej " 
dziedzinie jest wyjątkowo du­
żo do zrobienia.

Wiele podobnych przeszkód 
zdarza się także przy wprowa­
dzaniu nowych asortymentów'. 
Oto jedna z poznańskich wy­
twórni pragnęła wytwarzać i 
sprzedawać gotowy sok z 
marchwi. Zdawać by się mogło 
że skoro artykułu takiego w 
ogóle nie ma, to 1 przeszkód 
nie będzie żadnych. Tymcza­
sem z ceną umożliwiającą ja­
ko tako intratną produkcję 
(zasada rentowności obowią­
zuje) były wielkie korowody. 
Kalkulacja wynikowa, oparta 
o konkretne fakty i ceny su­
rowców, nie trafiała do prze­
konania komisji. Dlaczego? 
Może dlatego, że nie odpowia­
dała analogiom i paragrafom? 
Wreszcie ustąpiono po dłu­
gich targach, które przecież 
ani trochę niczego nie ułat­
wiły.

Warto tu wspomnieć jeszcze 
o głośnej sprawie przecierów 
pomidorowych. Prawda, że nie 
można ich dostać w sklepach? 
Tymczasem dziesiątki, jeśli 
nie setki ton gotowego prze­
cieru leżą w magazynach prze 
twórni naszego województwa. 
Znowu dlaczego?

Cena przecierów pomidoro­
wych w zestawieniu z ceną 
skupu i kosztów produkcji jest 
ustalona poniżej opłacalności. 
Podobno na krajowej naradzie 
w Krakowie w lutym bież, ro­
ku przedstawiciel Państwowej 
Komisji Cen obiecał urealnić 
cenę przecierów. Wobec tego 
przetwórnie wstrzymały się ze 
zbywaniem zapasów, czekając 
na spełnienie obietnicy. Cze­
kają nadal, bo zapowiedziane 
„urealnienie” nie nadeszło do 
dziś. Tymczasem zapasy leżą. 
Korzystają na tym prywatni

wytwórcy, śrubując ceny do 
niewiarygodnej wysokości.

Niechby — powiadają — wy 
twórcy otwarcie powiedziano, 
że zmian żadnych nie będzie, 
to byśmy nie czekali. A tu tyl­
ko patrzyć, jak nasze zapasy 
zaczną się psuć.

Okazuje się, że nasze wy­
twórnie owocowo - warzywni­
cze mają dużo większe możli­
wości produkcyjne, niż to daje 
się zaobserwować w podaży 
artykułów. Na przeszkodzie 
stoi rzecz zgoła niewiarygodna 
— brak opakowań, to znaczy 
kaparów, słojów, butelek. Po­
wie ktoś — do licha — prze­
cież szkło, to tylko piasek, so­
da i węgiel (oczywiście znacz­
nie upraszczając). A mimo to 
szkła brak.

Usiłuje się zaradzić złu sku­
pem używanych opakowań, 
ale tylko niewielka ilość ich 
wraca od konsumenta do fa­
bryk. W rezultacie i ten spo­
sób nie zaspokaja potrzeb prze 
mysłu (mam tu na myśli prze­
mysł terenowy i spółdzielczy).

Oto kilka typowych i niety­
powych „cieni” produkcji spo­
żywczej naszego rejonu. Smut 
ne tylko, że tego rodzaju trud­
ności i przeszkody w ogóle ist­
nieją. Jeśli nadal istnieć będą 
— zamkną drogę wielu cen­
nym inicjatywom i pomysłom, 
a my nadal będziemy sarkać 
na braki, kłopoty i zatruwają­
ce życie drobiazgi. Niezdar­
ność powinna dziś już należeć 
do lamusa.

(zm)

Nerki z Finlandii
Z Finlandii nadszedł 15 bm. 

transport 300 sztuk wysokogatun­
kowych norek, zakupionych przez 
Polski Związek Hodowców Zwie­
rząt Futerkowych. Zwierzątka 
przebyły drogę w skrzynkach w 
specjalnym samolocie „LOTU”.

Po wylądowaniu norki po jadą 
pociągiem w dalszą drogę do po­
szczególnych województw, gdzie 
rozprowadzone zostaną wśród ho­
dowców. (PAP)

I sekretarz KW PZPR
W. Krasko 
wśród harcerzy

W harcówce Komendy Wielko-

API informuje

13 rocznica bkładu
ZSRR-Polska

Wspomnienia o Leninie
„Z radością i dumą widzimy 

jak bratni naród polski prze­
zwycięża trudności, uzyskuje 
coraz to nowe osiągnięcia...’1 — 
pisze w najnowszym, 8 nume­
rze dwutygodnika „KRAJ 
RAD1’, w artykule poświęco­
nym 13 rocznicy Układu o Przy 
jaźni, Pomocy i Współpracy 
między Polską a ZSRR, Pa- 
weł Łobanow, przewodniczący 
powstałego w Związku Radziec 
kim Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej. «... W tę 
znamienną rocznicę — pisze da 
lej Paweł Łobanow — w imie­
niu wszystkich członków Towa 
rzystwa przesyłam braterskie 
pozdrowienia polskim ludzie ft 
pracy — budowniczym socjali­
stycznej Polski11.

Słowa pozdrowień i serdecz­
nych życzeń w rocznicę Ukła­
du śle na łamach pisma wielu 
przyjaciół Polsiki z ZSRR, a 
wśród nich kompozytor Jurij 
Milutin, znana śpiewaczka He 
lena Kruglikowa, której jedną 
z najulubieńszych ról jest Mo­
niuszkowska „Halka”, a także 
przebywający w Polsce przed 
kilku laty przewodniczący koł 
chozu Fiodor Generałów.

W tym szczególnie starannie 
wydanym numerze „Kraju. 
Rad'1 znajdujemy szereg pozy­
cji poświęconych 83 rocznicy 
urodzin Włodzimierza Lenina. 
Są tu artykuły, dokumentalne 
zdjęcia z kroniki filmowej z 
1317 roku, ciekawe wspomnie­
nia o Leninie, wiersze.

Numer jest bogaty: obok ma 
teriałów poświęconych Lenlno- 
wl 1 rocznicy Układu, zawiera 
artykuły, fotoreportaże 1 infor 
macje o życiu Związku Ra­
dzieckiego, jego młodzieży, o 
radzieckim teatrze, o modzie... 
i o locie na Księżyc.

Szczególnie ciekawy dla Po­
laków jest artykuł D. Puczi- 
jewskiego pt. „Miasto poety”, 
w którym podane są interesu­
jące fakty o pietyzmie, z ja­
kim zorganizowano i niedawno 
otwarto w Muzeum Krajoznaw 
czym w Krzemieńcu specjalną 
salę, poświęconą Juliuszowi 
Słowackiemu. (gb)

Wiosna „wybuchła"

Długo kazała na siebie cze­
kać w tym roku, prawie 

cztery tygodnie. Walczyła u- 
porczywie z mrozem i śnie­
giem. Rolnicy przypatrywali 
się tej walce bezczynnie, ocze­
kując na rozpoczęcie robót po­
łowy ch. Niecierpliwili się, bo 
przecież opóźnienie zasiewów 
zwłaszcza wiosennych grozi 
zawsze jakimiś ujemnymi skut 
kami.

W ubiegły poniedziałek „wy 
buchła" nagle, wystrzeliła jak 
z procy, czy wyrzutni sputni­
kowej. Temperatura z okolicy 
zera skoczyła w ciągu jednego 
dnia do 25 stopni. Spóźnione 
wiosny nie są nowością przy­
rodniczą naszego klimatu, ale 
nie spotykano dawniej takich 
gwałtownych zmian i skoków. 
Pora wiosenna nadchodziła 
zawsze powoli, systematycznie, 
z zegarową niemal dokład­
nością. Ziemia wysychała stop­
niowo, pozwalając rolnikom 
na spokojne, okresowe wyko­
nywanie zabiegów uprawo­
wych. W tym roku długa bez­
czynność i oczekiwanie.

Nic też dziwnego, że w bie­
żącym tygodniu roi się na po­
lach całej Wielkopolski. W po­
łudniowych powiatach wysie-

leżało się spodziewać i do cze­
go przez wiele lat byliśmy 
przyzwyczajeni. Zbyt nawozów 
sztucznych hamuje w głównej 
mierze brak kredytów, a nie 
wszyscy rolnicy dysponują na 
bieżąco gotówką. Zwłaszcza, że 
niektóre instytucje państwo­
we nie wywiązały się jeszcze
z zeszłorocznych 
traktacyjnych.
władze powinny 
ciej pomyśleć o

umów kon- 
Odpowiednie 
jak najszyb- 
zmianie tre-

ści tych umów. Muszą one za­
wierać przepis o karach kon­
wencjonalnych i odsetkach za 
zwłokę dla przedsiębiorstw, 
które nie dotrzymują termi­
nów płatności za dostarczone 
jesienią produkty rolne. Do­
tychczas bowiem tylko rolnicy 
ponoszą jednostronnie skutki 
niedotrzymywania terminów...

Ale 
chociaż 
istotn i. 
tern, że

to tylko nawiasem, 
sprawa jest bardzo 

Fakt pozostanie fak- 
w naszych GS zalega

polskiej Chorągwi Harcerstwa od-

wa si* w przyspieszonym 
pie owies, groch, rzepak, 
niem fachowców nie ma 
wy o straty w plonach

tem- 
Zda- 
oba- 
zbóż

trzenie sklepów i mniejsze [ było się ostatnio spotkanie i se- 
trudności przy nabywaniu to-1 kretarza kvv pzpr, honorowego

puje do nich w tym roku około . - , -
1803 uczniów szkół zawodowych. : pełnych danych w obecnym 
W setnym Poznaniu jest 1170 abi- . roku --
tur entów (w tym 646 dziewcząt), 
n?tmi'st w województwie — 633. ,

Ni pierwszy ogień idą przedmio 
ty ogólnokształcące: język polski 
i matematyka. Pomyślne zdanie 
egzaminu uprawnia do odbycia 
miesięcznej praktyki w zakładach 
przemysłowych w naszym woje- 
wództWie i poza jego granicami, 
stosownie do kierunku specjaliza­
cji. Np. maturzyści ze szkół me­
talowych wyjadą na Śląsk. Po za­
kończeniu praktyk nastąpi dalszy 
ciąg egzaminów — tym razem z 
przedmiotów zawodowych, (emp)

notujemy pewien nie-
znaczny spadek w konsumpcji 
alkoholu, lecz w dalszym cią­
gu ilość ta jest znaczna 1 obra­
ca się w granicach do 750 mi­
lionów zł rocznie wydawanych 
na napoje alkoholowe (bez wi­
na i piwa). Problem polityki 
antyalkoholowej był jednym z 
tematów, które zajęły dużo 
miejsca w dyskusji na Komi­
sji; plenum Komisji postano­
wiło wrócić w przyszłości do 
tego zagadnienia i zapropono­
wać środki zaradcze zmlerza-

warów.
Komisja zastanawiała się 

także — co należy uczynić, by 
zwiększyć środki obrotowe han 
dlu. Brak ich wywołuje bo­
wiem tendencje pogoni detali- 
stów i hurtowników za arty­
kułami szczególnie pokupnymi, 
a tym samym utrudnia two­
rzenie zapasów tych towarów, 
które np. ze względu na swo- 
ią wysoką cenę, musza dłużej 
czekać na nabywców. Komisja 
wyraziła także niepokój co do 
zbyt nikłej ilości środków na 
inwestycje handlu, które w 
skali województwa nie prze­
kraczają 5 min. zł

Do innych zagadnień poru­
szonych na Komisji Przemysłu 
i Handlu WRN. której prze­
wodniczącym został wybrany 
ob. Kusiak — powrócimy w 
najbliższym czasie.

członka ZHP — Wincentego Kra­
ski oraz przedstawicieli partii i 
oświaty z instruktorami Chorągwi 
Wielkopolskiej. Celem spotkania 
było omówienie problemów wy­
chowa wczo-ldeologicznych, nurtu­
jących harcerstwo wielkopolskie. 
W blisko 3-godzinnej dyskusji omó 
wiono stosunek partii do ruchu 
harcerskiego, działalność zespołów 
partyjnych ZHP oraz sprawy to­
lerancji. Omawiano również za­
gadnienia braku harcówek, sprzę­
tu technicznego 1 niewłaściwego 
niejednokrotnie stosunku czynni­
ków urzędowych do poszczegól­
nych hufców czy drużyn.

Na zakończenie uroczystości 
I zastępca Komendanta Chorągwi 
hm. Tadeuszakówna podziękowała 
serdecznie za przybycie miłym go­
ściom i zapewniła Sekretarza KW
PZPR, że instruktorzy Chorągwi

ozimych. Wprawdzie opóźniła 
się nieco wegetacja, ale leżą­
cy długo na polach śnieg chro­
nił dostatecznie rośliny przed 
przymrozkami. Żyto i pszenica 
stoją dobrze — j?k mówią na 
wsi. Jeżeli maj będzie ciepły 
— naprawi wszystko. Pod tym 
samym warunkiem opóźnione 
siewy zbóż jarych też specjal­
nie nie ucierpią. Innymi słowy 
ze strony przyrody nic specjal­
nego nie zagraża wydajności 
ziemi.

Zagrażają natomiast plonom 
naszych pól inne czynniki. 
Przede wszystkim zaś słabe 
zasilanie upraw zbożowych na­
wozami sztucznymi w jesieni

w tej chwili 22 tysiące ton 
nawozów fosforowych, 72 ty­
siące ton potasowych i 20 ty­
sięcy ton azotowych. Rozej­
dzie się na pewno salelrzak 
i saletra wapniowa, natomiast 
pozostanie sporo saletry amo­
nowej. Rolnicy niechętnie ją 
kupują, ze względu na cenę i 
to, że jest ona chwilowo no­
wością. Stanowisko niesłusz­
ne. Saletra amonowa jest 
wprawdzie droższa od wap­
niowej, ale zawiera 34 proc, 
czystego składnika azotowego 
czyli o 14 proc, więcej. Równo­
waży to całkowicie różnicę 
cery. Poza tym, dzięki wyż­
szej zawartości azotu, saletry
amonov 
ktar o 
trzUru. 
cienie

rej wysiewa się na he- 
49 kg mniej niż sale- 
To też ma swoje zna-
praktyczne.

łaś można ja na

tak przed zasiewami 
zasiewach. Krótł o n 
nawóz uniwersalny.

Sterować 
r

w-h —
; : po
mówiąc —

UD

PZPR, że instruktorzy Chorągwi i obecnie. Nawozy wprawdzie 
Wielkopolskiej dołożą starań, aby i się rozchodzą, zapasy w ma- 
wychować młodzież w duchu bra- gazynach maleją, ale nie w 
terstwa 1 socjalizmu. (V)

Dlatego nie u-as-dniona jest 
niczym niechęć rclnikńw do 
kupowania tego nawo­
zu, co może sie odhip nieko- 
*zysłnie na tegorocznych zbio-
rach. (kj)

takim stopniu — jak by na- Ur. 3



Słownik nazw 
geograficznych 
Opolszczyzny

(ZAP)
Katedra Języka Polskiego w 

Opolu pracuje obecnie nad 
»Słownikiem nazw geograficz­
nych Opolszczyzny". Będzie to 
praca zbiorowa. Ma ona być 
wydafia jeszcze w br. Ponadto 
Katedra prowadzi badania 
dialektologiczne w kilku po­
wiatach Opolszczyzny. M. in. 
mgr Feliks Pluta l.ończy ba­
dania na obszarze powiatu 
prudnickiego i terenach przy­
ległych. Mgr Walenty Do­
brzyński prowadzi podobne 
badania w powiecie niemod­
lińskim.

Praca Dobrzyńskiego na te­
mat gwary powiatu niemod­
lińskiego winna być poważ­
nym wkładem do badań dia- 
lektologicznych w ogóle, a 
śląskoznawczym w szczegól­
ności, albowiem żaden z u- 
czonych polskich nie zajął się 
dotychczas dialektem tego po­
wiatu. Nawet L. Malinowski, 
pierwszy badacz mowy ludu 
śląskiego, nie dotarł do tych 
terenów. Nie zbadał tego ob­
szaru także uczeń L. Malinow­
skiego, prof. K. Nitsch w swej 
pracy pt. „Dialekty polsko- 
śląskie."

wydawnictwo
Ukazuje

nioniemieckie 
Schild-Yerlag.
ona w sposób niezwykle 
styczny rosnące apetyty 
mieckiego rewizjonizmu.

nam 
pla- 
nie-
Czar

Opójrzcie na załączoną map- 
kę wydaną przez zachod­
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Specjalnego wysłannika „Głosu 
diariusz podróży na Li Iwę (3)

W spokoju i rozwadze

na linia oznaczająca granicę 
polsko-niemiecką cofnięta zo­
stała daleko na wschód. Jako 
tereny niemieckie naznaczone 
są nie tylko nasze Ziemie Za- 
cnodnie, czeskie Sudety i ra­
dziecki okręg Kłajpedy („zie­
mie pod obcym zarządem”), 
ale również Poznańskie, Po­
morskie i Gdańsk. Na zacho­
dzie zaś włączona została w

granice Niemiec Alzacja i Lo­
taryngia.

W jednym ze swych przemó­
wień kanclerz Adenauer ra­
czył oświadczyć, że Republika 
Federalna nie zamierza docho- 
chodzić swych roszczeń teryto­
rialnych wobec Polski przy u- 
życiu siły. Oczywiście, wiemy 
dobrze, skąd bierze się ta 
wspaniałomyślność Dońskiego 
kanclerza. To coś, jak przysło­
wiowe Niderlandy pana Za­
głoby. — Daję, bo n;e moje — 
mówił imć Zagłoba. Gdyby 
Adenauer był również szczery 
i jowialny, dodałby, że rezyg­
nuje z użycia siły w swych 
ekspansywnych planach wo­
bec naszego kraju, bo po pro­
stu inaczej uczynić nie może. 
Spotkałby bowiem na swej 
drodze nie tylko naszą armię,

gospodarczej kulturalnej

wyposażoną nowoczesny
sprzęt bojowy, ale również si­
ły zbrojne naszego potężnego

Wychowanfeowie 
gimnazjum polskiego 
w Gdańsku 
utworzyli Koło TRZZ

(ZAP)
Byli wychowawcy i wycho­

wankowie przeuwojennego 
Gimnazjum Polskiego w Gdań
sku utworzyli 
TRZZ. Liczy 
członków.

Nowe Koło

niedawno Koło 
ono około 200

TRZZ rozpocz-
nie przygotowania do wydania 
monografii swej uczelni, szcze 
golnie zasłużonej w walce o 
utrzymanie polskości Gdańska, 
ponadto zamierza nawiązać 
współpracę z Gdańskim To­
warzystwem Naukowym ce­
lem zebrania materiałów do 
historii Polonii Gdańskiej w 
okresie 20-lecia.

CD o 13 latach przeżywam 
1 znowu wędrówkę po uli 

cach i zaułkach jednego z naj­
piękniejszych miast, jakie 
znam — Wilna. M.asto to, po­
łożone w rozległej dobnie, oto­
czone z trzech stron łańcuchem 
wyniosłych wzgórz lasem po­
rosłych, oglądane z góry, roz­
kłada się jak olbrzymia, lekko 
wklęsła misa, wypełniona klej 
notami architektonicznymi, 
obramtona sinawą smugą la­
sów w oddali i przecięta zvgza 
kiem Wilii.

Spatynowana czerwień nie- 
zliczon} ch dachów, przetkana 
w iecie szczodrze plamami zie­
leni — upaja widza harmonią 
kolorów. Labirynt ulic • zauł­
ków, pnących się po zboczach 
wzgórz, tworzy wyjątkowo ma 
lowniczy, amfiteatralnie skom­
ponowany obraz.

Wilno ma swój własny cha­
rakter i ton, którego wy razem 
•ą mu"y, budynki i gmachy 
miasta w ich wspaniałym 
kształcie architektonicznym. 
Odczytuję znowu te ruiny ka­
mienne, jak arcydzieło litera­
ckie, i odnajduję w nich nowe 
piękno. Miasto, w którym od 
:ego zarania (1323 rok) krzyżo­
wały się kultury zachodnia 1 
wschodnia, nie straciło nic ze 
swego charakteru.

Po ostatniej wojnie pozosta­
ły w starej dzielnicy wielkie 
szczerby. Zniknęło ghe+to wraz

z jego interesującą bóżnicą 
drewnianą, pochodzącą z 16 
wieku, nie ma starej poczty 
(byłego pałacu Radziwiłłów), 
nie ma Collegium Nobilium z 
początków 18 wieku, w którym 
przed wojną mieściło się Gim­
nazjum im. Słowackiego.

Ocalały natomiast pomniki
sakralnej architektury 32
kościoły z wyjątkiem jednego
zniszczonego Augustynów.
Stoi nadal kompleks pięknych 
gmachów uniwersyteckich z 9 
dziedzińcami. Trwa dalej 
Ostrabrama. ..Wszystko tu — 
jak było, tylko się ku starości 
nieco przechyliło”. Nietknięta 
jest wojną lekka galeryjka, na 
której dumał Adam Mickie­
wicz. Pod filarami klęczą, jek 
dawniej, modlący się. Dołem, 
jezdnią nie ma ruchu kołowe­
go. Przechodnie idą dowolnie: 
z odsłonięta głową lub w na­
kryciu. Nie zmieniło się rów­
nież nic w przyległym kościele 
św. Teresy.

Nie wszystkie jednak kościoły 
są czynne, bo zmienił się cha­
rakter narodowościowy i wyzna 
niowy miasta. Ilość czynnych 
kościołów, równomiernie pozo­
stawiona w dzielnicach, zado­
wala potrzeby wiernych. Wszy 
stkie budynki sakralne, są pod 
staranną opieką rzad-j Litwy

tyzm dla budowli sakralnych, 
można zauważyć nie tylko w 
Wilnie, lecz również w Kow­
nie.

Odbywając wędrówkę po 
uliesen i zaułkach Wilna, jako 
pielgrzymkę przez stulecia mi­
nione, doszedłem do dzielnicy 
nowoczesnej z jej magistralą, 
dawniej ulicą Mickiewicza. Za 
czasów carskich, ulica ta miała 
nazwę Prosnektu św. Jerzego. 
Z tych czasów niewiele przy­
było nowych gmachów. Można 
je niema] wyliczyć na palcach 
jednej ręki. Wilno w okresie 
międzywojennym było zanied­
banym kopciuszkiem. Nie in­
westowano w nie żadnych
większych państwowych, 
prywatnych kapitałów.

Litwini, przyznajmy im 
w pełni, uważając Wilno 
swoją stolicę, natychmiast
zakończeniu

ani

to
70 
po

"łań wojen-

sojusznika Związku Ra-
dzieckiego. Aby ważyć się na 
taki krok, trzeba być szaleń­
cem.

Oczywiście Adenauer w 
swych niezmiennych dąże­
niach rewizjonistycznych inną 
obrał taktykę. Jego polityczna 
działalność zmierza od począt­
ku do tego, aby — w obranej 
dogodnie chwili — można było 
wprawić w ruch całą zbrojną 
machinę paktu pólnocno-atlan 
tyckiego.

Nie była to koncepcja jedy­
na. W okresie naszego Paź -
dziennika 
,,kuszące” 
mniej ni 
waśnienie

mieliśmy bardzo 
oferty. Chodziło ni 
więcej tylko o po- 
nas ze Związkiem

Radzieckiej. Odbudowano
ostatnio strzaskaną więżę ko­
ścioła św. Katarzyny. Ten pie-

Nareszcie Wyspiański-lecz nie w Poznaniu
Już w styczniu br. zwra­

całem uwagę czytelników 
„Głosu Wielkopolskiego” na 

ambitną działalność Państw. 
Teatru im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie. Dziś po raz 
wtóry nadarzyła się po temu 
okazja: dyrektor Aniszczenko 
pokazał na scenie Stanisława 
Wyspiańskiego (jedyny w na­
szym województwie!). Oszczę­
dził on tym samym Wielko- 
polsce dyshonoru całkowitego 
przemilczenia rocznicy wielkie 
go poety*).

Z Wyspiańskim wszedł na 
deski teatru gnieźnieńskiego 
repertuar poetycki. Nie dano 
bowiem którejś z tragedii, lecz 
montaż fragmentów z „Cyda”, 
„Zygmunta Augusta” i „Kazi­
mierza Wielkiego”. Więc — 
i rapsod, i dramat; lecz w te­
atrze starano się formę ujedno 
licić, inscenizując całość wi­
dowiska w kategoriach teatru 
rapsodycznego. Otrzymaliśmy 
w sumie przedstawienie pięk­
ne — lecz przerastające miej­
scami możliwości lokalnego 
widza. Nie świadczy to dobrze 
o 12-lctnich dziejach teatru, 
który zapomniał wychować so 
bie wrażliwych na słowo poe­
tyckie odbiorców. Obecna pró­
ba jest więc trudna, jak każ­
dy zresztą początek.

Podczas spotkania z tak wy 
sokimi ambicjami inscenizacyj 
nymi nieodm^erw nasuwa się 
pytanie: czv teatr sprostał po- 
stawionemu snb’e zadaniu?

Sądzę, że tak A zwłaszcza 
w części II i III — tj w „Cy­
dzie” i „Kazimierzu Wielkim” 
Fragmmty z ..Cyda” dobrano 
w ten sposób te osoba Rodr^’- 
ga, nie spntykifac się z nikim 
na setnie, stawała sie niejako 
przedmiotem pretekstem tre­
ści scenicznej Bohdan Gicrsza 
nin (Rodryg) sprostał tym 
zwiększonym wymaganiom — 
był w pierwszym monologu i 
tajemniczy, i hamletowski tro 
chę (wybaczcie porównanie),

w drugim zaś bohaterski. Nie­
znaczny nadmiar gestu dra­
matycznego rekompensowało 
pięknie podane słowo poetyc­
kie. Zresztą wydatnie podkre­
śliły oryginalną ekspozycję 
postaci Rodryga. dwie znako­
micie zarysowane sylwetki ko 
biece: Infantka (Maria Bakka) 
i Szimena (Maria Deskur). A 
już prawdziwy koncert po­
etyckiego słowa otrzymaliśmy 
w pięknie powiedzianym przez 
Marię Bakkę monologu Infant 
ki („Zamilkaj serce dziewi­
cze”).

Fragment rapsodu „Kazi­
mierz Wielki” stał się popi­
sem dużego talentu Tadeusza 
Gechny. Patrząc na niego, nic 
mogłem uwierzyć, że artysta 
ten kreuje drugą rolę w życiu. 
Juź w styczniu zwróciłem uwa 
gę na jego ujęcie roli Buta­
nowa, dziś ponownie uzyska­
łem potwierdzenie rozległości 
jego talentu oraz doskonały 
prognostyk na przyszłość.

W trzech scenach „Zygmun­
ta Augusta”, najtrudniejszych 
aktorsko I inscenizacyjnie, po­
dołała swemu zadaniu jedy­
nie Irena Łęcka w roli Barba­
ry Radziwiłłówny. Kazimierz 
Woźniak (Zygmunt August) 
był zbyt monotonny, odniosłem 
wrażenie, że rola nic odpowia 
da mu.

Spektakl wiązała postać Po­
ety w ujęciu Włodzimierza Pa 
nasiewicza. Na tle innych po­
staci męskich wyróżniał się on 
zdyscyplinowaniem wewnętrz­
nym i skupiona grą. Znakomi 
te wrażenie pozostawił na wi­
downi jego „Prolog do Cyda”.

W pozostałych rolach ujrze­
liśmy — w „Cydzie” I Łęcką 
(Ueonora) i Jadwigę Rolska 
(Elwira), w „Kazimierzu Wiel 
kim” B. Gierszanina W. Górne 
go, St. Sparażyńskicgo i K 
Woźniaka (osoby rapsodu).

Ogólnie trzeba podkreślić, że 
rzadko który mały teatr po­
siada tak kulturalną i wrażli­
wą czołówkę aktorską, zdolną 
z powodzeniem udźwignąć cię

żar rygorów teatru poetyckie­
go.

Inscenizatorem „Zygmunta 
Augusta” i „Cyda” był E.
Aniszczenko. 
Wielkiego” — 
Oboje różnili 
do tworzywa, 
wyszło zresztą

się 
co 
na

Aniszczenko dał

,,Kazimierza 
Żukowska 
podejściem 
widowisku

dobre Dyr 
w „Cydzie”

teatr rapsodyczny, Żukow­
ska natomiast impresję 
poetycką.

Scenografia Krystyny Za­
chwatowicz bardzo sugestyw­
nie podkreśliła nastrój wido­
wiska. To samo można powie­
dzieć o muzyce Aleksandra 
Szeligowskiego.

Reasumując — Teatrowi w 
Gnieźnie należą się słowa u- 
znania za rzetelny wysiłek i 
ciekawą inscenizację. Uwa­
żam. że Wyspiańskiego z Gniez 
na trzeba koniecznie po­
kazać w Poznaniu. I to nie 
raz i nie dwa razy.

Michał MISIORNY

nie. Stanisław
Fredry w Gnież 
Wyspiański —

„Zygmunt August” — „Cyd” — 
„Kazimierz Wielki” (Fragmenty). 
Reżyseria: Eugeniusz Aniszczenko 
I Teresa Żukowska. Premiera 
7 kwietnia 1958 r.

nych, przystąpili do unowreze- 
śnienia miasta. W ciągu 13 lat, 
wybudowano więcej asfaltów 
i jezdni kostkowych, wzniesio­
no więcej gmachów niż w 
ciągu całego 20-lecia między­
wojennego. Prospekt Stalina 
przecięły dwie nowe ulice. 
Przy jednej z nich, widzimy 
wielkie kino, a w pobliżu po­
wstał nowy teatr, przebudo­
wany z kina ..Helios" dla ze­
społu dramatycznego rosyj­
skiego. Zapełnił się nowvmi 
gmachami Zwierzyniec. Naz­
wa głównej ulicy za mostem 
na Zwierzyńcu — Adama Mic­
kiewicza. nie została zmienio­
na. Wyasfaltowano jezdnię 
ulicy Kościuszki (nazwa pozo­
stała), a dawny stadion sporto- 
”y na prawym brzegu Wilii 
rozbudowano na 80 tysięcy 
widzów.

Wilno chce jak najprędzej 
zaleczyć największe rany. W 
pośpiechu nadania Wilnu cha­
rakteru stolicy, nie zwrócono 
dostatecznej uwagi, na este­
tykę m. in. witryn sklepo­
wych. Skąpa ilość świateł ne­
onowych, niedbały układ przed 
miotów, nikła pomysłowość, 
sprawiają wrażenie, że się jest 
w mieście prowincjonalnym.
I tu znowu, jak mogłem 
niej stwierdzić, góruje 
Wilnem — Kowno, które 
szło z wojny zupełnie 
zniszczone.

póż- 
nad
wy- 
nie

Mówiono ongiś o Wilnie, że 
jest to urocza dziewoja która 
wdzięki swoje ukrywa dys­
kretnie przed okiem widza. 
Najpiękniejszych cudów ar­
chitektury trzeba w tym mie­
ście szukać w krętych ulicz­
kach zaułkach i dziedzińcach. 
Nie sądziłem, że przenośnia 
ta stanie się żywą w obecnym 
Wilnie, gdzie skromne i mało 
gustowne szaty nie podnoszą 
urody mieszkanek grodu Ge- 
dymina.

AL Wilno jest w odbudo­
wie!

Radzieckim. Polska pozosta­
wiona samej sobie, PclsKa izo­
lowana, „uwolniona” z potęż­
nego łańcucha sojuszów — oio 
marzenia rewizjonistów z 
Bonn. Wykorzystując w swej 
propagandzie błędy poprzed­
niego okresu, ukazywano nam 
miraże „mocarstwowości” w 
wypadku zerwania, czy cho­
ciażby rozluźnienia więzów 
przyjaźni i współpracy z na­
szym potężnym sąsiadem ze 
Wschodu.

Paradoksem jest tu chyba 
fakt, że właśnie wrogie nam 
ośrodki rewizjonistyczne le­
piej od pewnej części naszego 
społeczeństwa rozumieją, że 
tylko w oparciu o sojusz z 
ZSRR jesteśmy w stanie pozy­
tywnie rozwiązać sprawę sto­
sunków polsko-niemieckich i 
obronić nasze granice na Za­
chodzie.

Czas pracuje bowiem dla 
na«. Coraz mniej Niemców bę­
dzie chciało brać na siebie ry­
zyko konfliktu o granicę na 
Odize i Nysie, rozumiejąc, że 
nie byłby to konflikt polsko- 
niemiecki, lecz z Polską opar­
tą o sojusz z potęgą Kraju 
Rad

Warto tutaj przytoczyć słyn­
ne zdanie Bismarcka, wielkie­
go wroga Polski, ale i znako- 
mitego realisty w polityce: 
„Die Politik ist die Kunst des 
Móglichen”. W wolnym tłuma­
czeniu oznacza to, że polityka 
— to sztuka korzystania z ist­
niejących obiektywnych moż­
liwości. Dla nas, Polaków, o- 
znacza to, że istnieją zasadni­
cze wymogi bezpieczeństwa i 
szans rozwojowych naszego 
kraju, określane często jako 
„polska racja stanu”, które na

współpracy ze wszystkimi na­
rodami będzie się zawsze opie­
rać na jedności obozu państw 
socjalistycznych, na przyjaźni 
i sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi krajami so­
cjalistycznymi. Tego źródła si­
ły socjalizmu i bezpieczeństwa 
naszego kraju wobec wroga 
zewnętrznego Polska Ludowa 
nigdy się nie wyzbędzie”.

Słowa wypowiedziane z mo­
cą i przez osobę najbardziej 
autorytatywną. Rzecz jednak 
w tym, aby słuszność tych słów 
rozumiał każdy z nas. Żyjemy 
wszak w czasach demokratycz 
nych ,a zatem siła każdego so­
juszu tkwi w jego zrozumie­
niu i poparciu przez ogół oby­
wateli. Im bardziej szeroka 
opinia w Polsce będzie świa­
doma racji ideowych i poli­
tycznych, które wiążąc ze 
Związkiem Radzieckim, budu­
ją naszą niezależną rolę w po­
lityce międzynarodowej, tym 
poważniejsze będzie nasze 
miejsce w świecie. I na od­
wrót, im bardziej pewne ośrod 
ki na Zachodzie będą mogiy 
liczyć na wygrywanie naszych 
kompleksów, tym — mimo rzu 
canych w naszą stronę po­
chlebnych frazesów — świat 
kapitalistyczny mniej będzie 
liczył się z interesami Polski

Za kilka dni obchodzić bę­
dziemy 13 rocznicę podpisania 
polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo­
cy wzajemnej. Warto, żebyś- 
my jeszcze raz, w spokoju i 
rozwadze przemyśleli te spra­
wy. Baczmy przede wszystkim 
byśmy jako naród nie zostali 
na tradycyjnych grzędach nie­
ufności i kompleksów. Bo na 
trzeźwość i rnądrosć polity­
ków, składa się trzeźwość i mą 
drość całego narodu.

Feliks EIŁOS

Eksporłue
— po raz pierwszy

(ZAP)
W tym roku Centrala Na­

sienna w Opolu wysyła po raz 
pierwszy swoje kwalifikowa­
ne nasiona w świat. Do Związ­
ku Radzieckiego wysłano 115 t 
traw nasiennych (rejgras wło­
ski i angielski), a do NRF 
odejdzie w najbliższym czasie 
partia nasion inkarnatki w 
ilości 50 t.

Dotychczas Centrala Nasien­
na w Opolu zajmowała się 
produkcją kwalifikowanych na 
sion zboża, traw i inkarnatki 
na potrzeby swojego woje­
wództwa, wysyłając ewentu­
alne nadwyżki do woje­
wództw: rzeszowskiego, kra­
kowskiego, kieleckiego a na­
wet i katowickiego. Produk­
cją nasion zbożowych zajmują 
się przede wszystkim mieis-o- 
we FGit, jeśli zaś chodzi o 
trawy, to kontrahentami są n 
dywidualni chłopi.

Fr. HRYNIEWICZ

kazują nam zacieśniać
sojusz najszerzej

• nas?, 
pojętą

współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Wiemy, że Polska, odrzuca­
jąc miraże ukazywane nam ze 
strony Zachodu, twardo zaję 
ła swe miejsce dzisiejszym 
świecie. Władysław Gomułka 
w jednym ze swych przemó­
wień powiedział:

„...nasza polityka zewnętrz 
na, polityka życia u- zgodzie

Fot.: A. Jeśmontowicz

Płyty listewkowe
zdobywaj rynek

(ZAP)
Zapotrzebowanie woj. ol­

sztyńskiego na solidnie wyko­
nane i tanie meb'e stale wzra­
sta. Szczególnym powodze­
niem zarówno na Mazurach 
jak i w województwach są­
siednich cieszą się meble okle­
jane zwykłe i luksusowe, do 
których wyrobu używa się tzw. 
płyt listewkowych. Po prze­
prowadzeniu odpowiednich 
przeróbek technicznych kilka 
fabryk przystosowano do pro- 
lukcj4 tego rodzaju mebli, a 
wyrób pły* Fstewkcwych pod­
jęto w uruchomionej niedaw­
no nowej fabryce w Małdy-

'Cb

Fabryka ta przerabia rocz­
nie 3 300 rr sześcien. drzewa 
iglastego najniższych gatun­
ków produkując z nich 2.500 m 
sześcien. cennvch płyt stolar­
skich, wartości 10 min. zł. 
Uruchomienie zakładu w Mał­
dytach nozwoliło zwiększyć 
produkcje mebli użytkowych 
o 30 orocent w skali rocznej, 
ooważnie obniżvć koszta wła­
sne zakładów przemysłowych 
w terenie oraz nodnieść jakość 
"■ro^^kcii, zdobywającej sobie 
enraz więcej odbiorców także 
w województwach central­
nych.
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera budowlanego wzgl. technika z długo­
letnią praktyką zatrudni z dniem 15 kwietnia 
1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Świebodzinie. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Mieszkanie zapewnione. K1843

KONKURS
RADA ROBOTNICZA I DYREKCJA 

PRZEDSIĘBIORSTWA ROBOT KOLEJOWYCH 
NR 10 W POZNANIU

Okładzinę klinkierową
WITASZYCKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 

W WITASZYCACH, powiat Jarocin

8 X 6 X 13 cm ilości ca 200.000 szt. (około
1.600 m’) w cenie 200,— zł (1.000

Kwalifikowanych murarzy specjalistów na ko­
miny fabryczne i murarzy szamotowych zatrud- 
nimy na terenie 11 województw. Praca w syste­
mie akordowym, wyjazd na podstawie delegacji 
oraz bezpłatne zakwaterowanie. Zgłoszenia oso­
biste i listowne przyjmuje Warszawskie Przed- 
siębiortswo Budowy Pieców Przemysłowych w
Warszawie — Dział Zatrudnienia 
grodzka nr 62b.

Nowo-
K1826

2 blacharzy, 2 lakierników, 2 tapicerów, 
sarzy karoseryjnych przyjmą zaraz do 
Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5 
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia 
wać do Działu Zatrudnienia.

2 ślu- 
pracy 

w Po- 
kiero- 
K1920

OGŁASZAJĄ KONKURS
na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Kandydat winien posiadać wyższe wykształ­

cenie ekonomiczne oraz paroletni staż pracy 
w przedsiębiorstwach budowlanych.

Wynagrodzenie według obowiązujących sta­
wek w budownictwie do uzgodnienia przed 
podjęciem pracy.

Stanowisko do objęcia natychmiast.
Podanie wraz z życiorysem, odpisami świa­

dectw należy składać w terminie do dnia 22. IV. 
1958 r„ pod adresem: Przedsiębiorstwo Robót 
Kolejowych nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26, 
Dział Zatrudnienia.

Rada Robotnicza 1 Dyrekcja zastrzegają sobie 
dowolny wybór kandydata. K1938

oraz
Tarcica

Tarcica

Tarcica

Tarcica

Tarcica

Tarcica

szt.) ogłaszają przetarg

Spawaczy elektrycznych na zbiorniki i ruro-
ciągi, 
nych 
renie 
zaraz 
żowe

ślusarzy-monterów wysokokwalifikowa­
na stanowiska grupowych do pracy w te- 
oraz cieślę do pracy na miejscu przyjmą 
Poznańskie Zakłady Remontowo - Monta- 
Przemysłu Papierniczego w Poznaniu, ul.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU 

ulica Marcelińska 17/19

OGŁASZAIĄ PRZETARG
Chudoby 24. KI 855
20 kobiet do sprzątań ogólnych zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Czystość w Poznaniu, ul. Mic­
kiewicza 36. Zgłoszenia w Dziale Osobowym,
w godz. od 7—15. K1860
2 suwnicowych, 2 operatorów do betoniarek 250 
litr, przewoźnych, zatrudni natychmiast Zjedno­
czenie nr 2 Budownictwa Miejskiego, Poznań, 
Plac Wolności 14, pokój 104. Wynagrodzenie 
w granicach 1.000—1.800 zł miesięcznie. K1895

na wykonanie urządzeń wentylacyjnych 1 wy­
ciągowych w oddziałach przedsiębiorstwa.

Ze szczegółowym zakresem robót, terminem 
wykonania Itp. reflektanci sektora państwo­
wego, spółdzielczego 1 prywatnego mogą za­
poznać się w Dziale Głównego Mechanika przed­
siębiorstwa w Poznaniu, ul. Marcellńska 17/10 
w godz. od 8—11. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać w sekretariacie przedsię­
biorstwa do dnia 21 kwietnia 1958 r„ godz. 9. 
Otwarcie kopert nastąpi w dniu 21 kwietnia 1958 
r„ o godzinie 10,30. Zastrzegamy sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta. K1883

Fachowca do wytwórni lodów przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Państwowe w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K1913.
Zastępcę głównego księgowego oraz księgowego 
o pełnych kwalifikacjach według wymogów z: 
rządzenia dla Spółdzielni nr 2 z lutego 1958 r. 
również samodzielnego kierownika piekarni o 
pełnych kwalifikacjach przyjmie Gminna Spół­
dzielnia , Samopomoc Chłopska1* Odolanowo. 
Warunki wynagrodzenia według siatki płac.

K1917

Samochód osob. BMW li­
muzyna 5-osob., 4-dirzwlo- 
wa, w bardzo dobrym sta­
nie, z radiem, nowe ogu­
mienie sprzedam. Poznań, 
ul. Żniwna 12 (Wlnogra-
by). 10859g Z
Wykonuję ręczne wózko­
we formy do wyrobu nu- 
staków „Alfa” i ceglairki 
5-formowe. W. Grząśle- 
wicz, Śmigiel, Ogrodowa
56. 19212p

Kierownika technicznego, dobrego organizatora 
z wyższym wykształceniem technicznym ewen­
tualnie z uprawnieniami mistrzowskimi i odpo­
wiednią praktyką w szyciu konfekcji lekkiej 
i bielizny męskiej zaangażuje Krawiecka Spół­
dzielnia Pracy (Pokój), w Poznaniu, ul. Grun-

Szablony malarskie sprze­
dam. Ceramika, Poznań,
Wodna 12. 10392g

waldzka 88, barak 25. K1926

Sprzedam 2-torową szli­
fierkę narzędziową pro­
dukcji 1953 r. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10397g.

3 monterów samochodowych do naprawy sil­
ników, pojazdów drogowych przyjmą zaraz Kol. 
Zakł. Maszyn i Sprzętu Drogowego, Poznań- 
Franowo, Płaca według stawek przemysł, wraz 
ze świadczeniami (węgle, umundurowanie, bile-

Krzewy winorośli deserowe 
zaaklimatyzowane, sprze- 
daje J. Skibiński, Poznań, 
ul. Wrocławska 23, telefon
28-88. 10430g

ty kol.). 11027g
Majstrów robót sanitarnych oraz spawaczy, zdu­
nów, lastrikarzy, izolerów, instalatorów central­
nego ogrzewania 1 wodno-kanalizacyjnych za­
trudni natychmiast Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych nr 10 — Terenowy Odcinek Budow­
lany w Poznaniu, ul. Magazynowa nr 25a.

10822g

Motocykl Jawa 250 ccm 
nieużywany zamienię za 
dopłatą na motocykl Ja­
wa 350 ccm lub Awo- 
Sport wzgl. sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
10448g.
Powózki, dogearty na o- 
gumieniu wykonuje I 
sprzedaje. Kościan, Wio­
sny Ludów 6. 10501g

Praca
Potrzebna dziewczyna do 
prac w gospodarstwie. Pro 
bostwo Oporowo, pow. 
Leszno. 1023 Ig

Radio nowe niemieckie 
samochodowe 6 V kupię. 
Nowak, Poznań, Czerwo-
nej Armii 26. 10517g

Drut ocynkowany średni­
cy 0.3—0,8 mm sprzedam. 
Henryk Górecki, Ostrów 
Wlkp., ul. Kaliska 25.

19792p

Stolarz na meble zaraz po­
trzebny. Poznań, Piekary
13b (stolarnia). 10237g
Szwajcar samotny z prak 
tyką do 12 krów potrzeb­
ny zaraz. Warunki dobre. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 10471g.
Szukam stróżostwa z mie­
szkaniem lub innej pra­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10535g.
Tokarz i ślusarz przyjmą 
pracę w godz. popołudnio 
wych wykonujemy także 
polerowanie, prostsze pra­
ce frezarskie Itp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swier- 
czew'skiego 3 dla 10538g,

Kupię piec na węgiel oraz 
wannę do łazienki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 10530g.
Kupię samochód do prze­
róbki na bagażówkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10623g.

Samochód osobowy „Opel- 
Olympia” gómozaworowy, 
w dobrym stanie, ogumię 
nile dobre, sprzedam. 
Zgłoszenia: Leszno, Brać
ka 8 m. 5. 19919p

Kupię książki „Język nle-
miecki*’ Sowińska kl.
VIII — kurs 4-letni. Zgło­
szenia: Poznań, tel. 98-93. 

10569?

Samochód osobowy „Opel- 
Olympla” górnozaworo- 
wy, stan i ogumienie b. 
dobre — tanio sprzedam. 
Chojnacki, Kłecko, Ry­
nek 132, pow. Gniezno, 

19920p

Sprzedaż
Podarki Imieninowe, kom 
piety likierowe, kieliszki 
ozdobne, zabawki poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-

Samochód osobowy „Sko­
da” 4-drzwiowy w dobrym 
stanie, po kapitalnym re- 
moncie spiesznie sprze­
dam 35.000 zł. Wałęsa, No­
wy Tomyśl. Wolska Pol­
skiego 22. tel. 568. 19985p

ska 33. 8325g

Kobiety potrzebne do 
pracy w ogrodzie. Zgła­
szać się: Baranowski, Po­
znań, Wioślarska 65b.

10655g

Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań, Czerwo­
nej Armii 39 w podwórzu. 

9976g
Wózki dziecięce, autka

Nauka
Tańców towarzyskich u-
czę
Poznań, 
m. 7.

(rock cha cha cha)
Mickiewicza 27

10436g

Kupno
Pianina kupujemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań Czerwonej Armii 39,
w podwórzu. 9977g
Maszynę do szycia dam
ską i
Oferty

drewniane, 
spacerowe,

koszykowe 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

9986S
Osie z kołami 750 X 20 do 
wozów konnych dostarcza 
Autometal. Poznań-Jeży- 
ce, Ul. Miła 17, tel. 834-33.

10276g
Sprzedam telewizory ,.DU 
rer”, „Rubens”, ,,Record”.

nleobrzynana olcha 
klasa II 45 

nleobrzynana olcha
klasa III 60 

nleobrzynana brzoza 
klasa III 50 

nleobrzynana brzoza
Klasa II 38

Tarcica

-eny

SPOŁ.
DZIAŁ

mm

mm

mm

mm

m»

m»

m<

1.505

4.654

4.591

ną wykonanie remontu średniego samochodu 
osobowego marki „CITROEN”, typ BC -111 

z materlr łu wykonawcy.

nleobrzynana grabowa 
Klasa I 25 mm 

nleobrzynana grabowa
Klasa II 25 mm 

nleobrzynana grabowa
Klasa III 76 mm

m'

m’

m»

m»

0.298

0.394

1.074

0.749
zgodnie z cennikiem B. Z. D.

SPRZEDA NATYCHMIAST
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

PROD. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
oraz DZIAŁ ZAOPATRZENIA
POZNAN, ul. Artyleryjska nr 2

K1923

Wymieniony samochód można obejrzeć co­
dziennie od godz. 7—12 w Witaszyckich Zakła­
dach Rószarniczych.

Zamknięte oferty z podaniem kosztów 1 ter­
minem ukończenia remontu należy składać w 
Dziale Głównego Mechanika Witaszyckich za­
kładów Rószarniczych w Witaszycach w termi­
nie do dnia 30 kwietnia 1958 r. do godz. 12, 
w którym to dniu nastąpi komisyjne otwarcie 
kopert.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Witaszyckich Zakładów Roczarni- 
ezych w Witaszycach zastrzega sobie prawo wy-
boru oferenta. K1957

PZGS W STARGARDZIE SZCZECIŃSKIM 
ulica Czerwonej Armii 63, telefon 501, 502 

ogłasza 
sprzedaż używanego sprzętu 
rolniczego z przeceny jak:

ciągniki Ursus i Zetor GO szt. 
młocarnie, snopowiązałki, 

kosiarki itp.
Sprzedaż rozpoczęła się z dniem 15. IV. 58 r.

K1934

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
TERENOWEGO W GOSTYNIU 

wycofało 
użycia pieczątkę poniższego wzoru: 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 

w Gostyniu 
Budowa nr ...............

Posługiwanie się w. w. pieczątką po dniu oglo-
szenla należy uważać za nadużycie. K1931

OGŁOSZENIA DROBNE ^
Akordeon „Weltmeister” 
80-baso<wy, 5 registrowy, 
nowy czerwony sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
____________________ 11214g 
Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm w bardzo dobrym 
stanie. Wyrób Galanterii. 
Poznań, ul. Fabryczna 14 
wejście z Roboczej. 11358g

Samochód małolitrażowy 
marki „Steyer 200<’ w ideał 
nym. stanie tanio sprze­
dam. Poznań, Dąbrowskie­
go 80 w podwórzu. 10510g

Szczecin ul, Grzegorza z---  ---- - oauaewu ui. uri Łcgui l 
krawiecką kupię. Sanoka 7i, tel. 21-11. 
Biuro Ogłoszeń, *

Swierczewskiego 3 dla
10327g

Nieruchomości
Kamienice handlowe bar­
dzo korzystne wille wol­
ne, parcele oraz różne 
nieruchomości poleca i 
przyjmuje do sprzedaży. 
Pracel, Poznań, Szymań-
skiego 8. 8836g

WITASZYCKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 
W WITASZYCACH, powiat Jarocin

ogłaszają

drugi i trzeci
PRZETARG OGRANICZONY

1. na autobus marki „Mercedes” na 25 osób, 
cena wywoławcza w II przetargu 37.500,— 
złotych, a w trzecim przetargu 15.625 zło­
tych;

2. zapasowy silnik marki „Mercedes” nie­
kompletny, cena wywoławcza w II prze­
targu 4.200,— złotych, a w trzecim 1.750,— 
złotych, przetarg odbędzie się w dniu 
23 kwietnia 1958 r. o godzinie 12 w Wi­
taszyckich Zakładach Rószarniczych w Wi­
taszycach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej 
należy wpłacić najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie przedsiębiorstwa.

KI 958

Siatkę parkanową pocyn- 
kowaną sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 309
m. 2.

Sprzedam samochód DKW 
— 700 kabriolet na nowym 
ogumieniu. Ostrów Wlkp.,

Posiadamy wybór parcel, 
ziemi ornej, gospodarstw 
will, kamienic oraz dom- 
ków rodzinnych od 1—3 
pokoi z kuchnią. Konce­
sjonowane pośrednictwo 
wszelkich nieruchomości 
M. Darna, Poznań, Czer­
wonej Armii 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac 
budowy. 9581g

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO 
W ŚWIEBODZINIE, uUca Poznańska nr 8/9

OGŁASZA PRZETARG

tel. 940. 10614g
Sprzedam korzystnie 10 
klatek metalowych dla 
norek kompletnych z dom 
kami. Poznań, ul. Polska

Kupna domów, parcel, go­
spodarstw poszukuję. Po­
dać opis i cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowskl, O- 
strów Wlkp., Sowińskiego
35. 19087p

50. 10620g

Sprzedam silnik typ „Mer 
cedes-Benz” 4-cylindro- 
wy„ pięcio-łożyskowy po 
generalnym remoncie oraz 
samochód ciężarowy typu 
„Mercedes”. Wiadomość: 
Zenon Majcher, Szczecin, 
Wojska Polskiego 39. tel.

Motocykl Sachs 100 ccm
Poznań, Wroniecka 24, 
Pracownia form. 10624g

Willę nową, jednorodzin­
ną, pięciopokojową (ła-
zienka) zaraz wolna, o-
gród (Dębiec) 400.000 zł,

10520?

22-62. K1956
Zakład Mechaniczny
Gdańsk, Rogaczewskiego 
41, tel. 334-00 wykonuje 
betoniarki 250 litr., stoły 
wibracyjne, pustaczarki, 
formy belek stropowych, 
studzienne i formy pusta

Kompresor kompletny ze 
zbiornikiem do 8 Atm. o- 
kazyjnie sprzedam. Po­
znań. Warszawska 123 
(warsztat). 10521g
Sprzedam maszynę do szy­
cia. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 98 m. 15a. 10522g
Samochód „Opel” 4- 
drzwiowy oraz taksometr 
sprzedam. Poznań, Małec-
kiego 36 m. 7.

kowe. KI 930
Sprzedam 2 łóżka maho­
niowe. Poznań, Hetmań­
ska 44 m. 3, Poznań, tel.
652-34. 10577g
Sprzedam motocykl WFM 
fabrycznie nowy. Poznań, 
Strzelecka 20 m. 4, od go-
dżiny 16. 10588g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy „Hano- 
mag” Sturm w stanie 
ogólnie dobrym. Poznań,
Promienista 65. 10591g
Sprzedam ostrego młode­
go wilka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10592g.
Lampy
Watt, jak 
Poznań, 
m. 4a od

jarzeniowe 40 
nowe sprzedam. 
Chwaliszewo 10
16. 10594g

10528?
Męski rower niklowany nół 
wyścigowy sprzedam. No­
wak, Poznań, Wrocławska

Motocykl SHL w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Poznań, Górczyńska 19.

10622?

dom dwóch lokatorów,

na wykonanie instalacji centralnego ogrzewania 
w warsztatach 1 biurach z materiału wykonawcy, 
prócz pieca c. o., który posiadamy o pow. 

ogrzew. 12 m8.
Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 

Technicznym, tel. 308 wewn. 16.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 30. IV. 
1958 r.

Na kopercie należy zaznaczyć „Oferta na wy­
konanie instalacji c. o.”.

Otwarcie ofert nastąpi 2 maja 1958 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta.

K1815

Lokale
Poszukuję pokoju na okres 
1 roku (z gwarancją). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10410g.

wolne mieszkanie, ogród 
(miasto, powiat Gniezno) 
120.000 zł, gospodarstwo 
dwadzieścia jeden hekta­
rów (powiat Szamotuły) 
230.000 zł, dziesięć hekta­
rów (powiat Gniezno) 
130.000 zł — spiesznie 
sprzedam. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

 10279g

Sprzedam dom 7-mieszka- 
niowy, 2 morgi zabudo­
waniem blisko Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10596g.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy uroczy­
stości, Poznań, Żydow­
ska 33. 8326g

Motocykl „Zilndaup 200” 
sprzedam. Głowacki, Po­
znań, Kraszewskiego 17 
m. 15, godz. 16—18.

 10599g
Sprzedam radio 
nier<’, kuchenki 
pokój stołowy.

gazowe, 
zegar

ścienny, szafę, stoły. Po­
znań. Parkowa 11 m. 17 
(boczna Śniadeckich) od
godz. 14. 10600g
Konstrukcje metalowe na
podwójne klatki 
rek sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

dla no- 
Oferty 
Swier-

10604g.

Zamienię 4-pokojowe mie 
szkanie komfortowe. Po­
znań, na podobne mniej­
sze w Warszawie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10539g.
Student poszukuje poko­
ju. Możność udzielenia 
korepetycji z przedmio­
tów ścisłych. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 10553g.
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią prywatne w Luboniu 
na równorzędne w Pozna­
niu, kolejowe lub pirywat 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10555g,
Zamienię duży pokój bal­
konowy Jeżyce, I piętro, 
z przynależnościaml na 2 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 10576g.
Zamienię pokój z kuch­
nią w śródmieściu samo­
dzielne, słoneczne, wy­
godne na 2 wzgl. 3 poko­
je z kuchnią w każdej 
dzielnicy. Wyczerpujące 
oferty proszę złożyć do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10578?.
Pokój z używaniem kuch­
ni zamienię na 2 pokoje, 
używaniem kuchni. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 10584g.

Sprzedam gospodarstwo 10 
ha inwentarz żywy i mar 
twy. Ignacy Kuśnierek, 
Krzemieniewo, pow. Lesz-
no. 19979n
Parcelę w Boszkowie za­
lesioną sprzedam. Jaśków 
ski, Leszno, Średnia 17.
____________ 19978p
Kupię lub wydzierżawię 
gospodarstwo rolne od 
10 ha — 30 ha najchętniej 
w województwie poznań­
skim. Oferty kierować: 
Szkółka Drzew Owoco­
wych. Stanisław Bożkie- 
wicz, Chlewice, pow. Wło­
szczowa, woj. Kielce.

19793n
Sprzedam parcelę 960 m8 
nod dowolną budowę w 
Poznaniu przy Źródlanej 
(Sołacz). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10860?.
3/4 domu H-piętrowego w 
centrum Gniewu (pow. 
Tczew), z ogrodem i moż­
nością założenia hodowli 
zwierząt futerkowych ta­
nio sprzedam. Jabłońska. 
Gdynia 10, Wielkopolska
21.

Niklowe naczynia, garn­
ki wzkI. kotły używane 
lub nawet uszkodzone 
(tylko z niklu) kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10524? lub telefonicznie 
pod nr 94-54. 10524g

Sprzedam samochód Mer 
cedes V-170, 4-drzwiowy 
w bardzo dobrym stanie. 
Święciechowa, Rynek 1,
pow. Leszno. 10367g
Sprzedam wózek koszyko­
wy głęboki 1 spacerówkę 
giętą. Poznań, Engla 28 m.
4. 10376g

Dnia 13 kwietnia 1958 r. zasnęła w Bogu, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i pirababcia. 
przeżywszy lat 84, śp.

z Roboszklewlczów

Franciszka Pluła
Pogrzeb 

z kościoła

Gniezno.

odbędzie się w czwartek, 17 bm
Św. Krzyża w Gnieźnie, o godz. r

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWA,

ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI
H211K

25 (warsztat). 10537?
Nutrie hodowlane sprze­
dam wzgl. oddam je za 
fortepian, albo parcelę 
blisko Poznania. Dudzlń-
ski, Śrem,
35.

Wyzwolenia
10547?

Sprzedam samochód oso­
bowy Stoewer Greif w do­
brym stanie oraz 4 koła 
z ogumieniem 20 X 750 
osie do przyczepy samo­
chodowej. Poznań Sza­
marzewskiego 58 m. 1.

10556?
Sprzedam spacerówkę na 
łożyskach kulkowych. Po- 
mań, Sienkiewicza 13 m.
2. 10560?
Sprzedam wózek koszyko­
wy autko. Poznań, ulica 
Jeżycka 6 m. 9 1056lg
Sprzedam okazyjnie spa­
cerówkę drewnianą giętą. 
Poznań, Kraszewskiego 16
m. 5. 10574g

Spacerówkę mało używa­
ną sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 28 m 6.
  10606g

Krowę dobrą dójkę po 
wycieleniu sprzedam. A.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią samodzielne, I piętro, 
dzielnica Łazarz na pokój 
z kuchnią samodzielne 
dzielnica Łazarz wzgl. 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 10586g.

Bielawowski, 
Swierczewo.

Poznań.
10607g

Wózki dziecięce autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy Poznań. Wro 
cławska 25 10609g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią komfort samodzielne, 
korytarz wspólny na 2—3- 
pokojowe tylko samodziel 
ne z członkiem Spółdz. 
Mieszkaniowej. Korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10590g.

Sprzedam motocykl NSU 
350 ccm. Poznań. Dzier­
żyńskiego 173 m. 2. 10611?
Spacerówkę na łożyskach 
kulkowych sprzedam. Po­
znań, Jeżycka 36 m. 7 od
godz. 17. 10612?

Samochód kabriolet mało­
litrażowy stary typ do 
przeróbki na bagażówkę 
9.000 zł. Elektronówkę ba 
teryjną do zdjęć sprze­
dam. Gołkowskł, Poznań, 
Grottgera 10 m. 1. 10613g

Samotny spokojny poszu­
kuje samodzielnego po­
koiku. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 10593g.
Zamienię stróżostwo po­
kój z kuchnią na mieszka 
nie bez stróżostwa. Po­
znań, Poznańska 44 m. 11. 
___________ 10605g
Mieszkanie 
komfortowe 
zamienię na 
w Poznaniu 
ro Ogłoszeń 
skiego 3 dla :

2-pokojowe 
w Krynicy 
1-pokojowe 

Oferty Biu- 
Swierczew- 

10597g.

Willi połowę z wolnym 2- 
pokojowym mieszkaniem 
przy tramwaju 195.000 zł, 
domek 3-pokojowy z ła­
zienką (Mosina) 200.000 zł, 
domek 2-pokojowy, cały 
wolny Puszczykowo bli­
sko dworca 235.000 *. O- 
siedle Warszawskie 160.000 
zł, w Swarzędzu 150.000 zł 
poleca Dutkiewicz, Po­
znań, Dzierżyńskiego 105.

10572g

Posiadam 30.000 zł gotów­
ki, przystąpię do wspól­
nego interesu. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10603g.

K1940
Parcelę budowlaną 1125 
m8 z ogrodem Poznań-Ju- 
nikowo, przy dworcu ko­
lejowym snrzedam. Wia­
domość: Całujek. Gdvnia. 
22 Lipca 28 m. 24. K1941
Willę 3-pokojową wolną 
oraz wielki wybór kamie 
nic, will, gospodarstw po­
leca — poszukuje Metel- 
skt, Poznań, Czerwonej
Armii 23. 9451g
Sprzedam niewykończony 
domek l-rodzinny. Infor-
macji 
Poznań,

udzieli F. Kram,
ul.

(Ławica) nr 66.
Lemlerska

10846g
Domek w Poznaniu od 
właściciela kuplę do 230 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 10541g.
Działkę budowlaną sprze­
da właściciel oraz maszy­
nę do robienia swetrów. 
Czesław Grenda, Jarocin,
Ługi 1. 10542g
Ładną parcelę (wolna za­
budowa) przy trolejbusie 
sprzeda właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 10562g.
Gospodarstwo 15 ha, 10 
km od Gniezna 120.000 zł 
sprzeda Dutkiewicz, Po­
znań, Dzierżyńskiego 105. 

10571?
Wezmę w dzierżawę do­
mek 1-rodzlnny z ogród­
kiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10589g.

Lekarskie
Dr med. Leokadia Flor- 
kiewicz, specjalistka cho­
rób dziecięcych przyjmu­
je od 16—17. Poznań, Grun 
waldzka 32 m. 11, telefon

Duchowieństwu, Współ­
pracownikom, Zarządowi, 
Radzie Nadzorczej, Spół­
dzielni „Równość”, Loka­
torom, Krewnym 1 Znajo­
mym za udział w pogrze­
bie mego drogiego męża 
i naczego kochanego ojca, 
śp. Michała Jurgowiaka 
oraz za liczne wieńce, 
kwiaty i wyrazy współ­
czucia składa serdeczne 
„Bóg zapłać*’ żona z sy-
nami. 10518g

650-51 10439g
Matrymonialne

Dr Paszkowski specjalista 
chorób skórnych, wene­
rycznych przyjmuje: Po­
znań, ul. Matejki 51 (przv 
Parku Kasprzaka) w godz. 
7—8,30, 12—14, 19—20, 

10587g

Wdowiec lat 61 wysoki, 
rzemieślnik samodzielny, 
bez nałogów pozna panią 
lub wdowę od 40—50 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10335g.

Zguby
Zgubiono legitymację stu 
dencką nr 5956 wydaną 
przez Pplitechnikę Po­
znańską na nazwisko Ewa 
Graczyk, Poznań, Wodna
22. 10673g.

Różne
Garbowanie, farbowanie * 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzleniec 66.

5389g
Suknie ślubne wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu wypożyczę, r-mań
Długa 9 m. 1. 7755g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
Z. Kopaczewskl. Słupca 
ul. Warszawska 32 6136g

Wypożyczalnia wytwor­
nych sukien ślubnych, wie 
czorowych oraz nakryć do 
chrztu — Poznań. Mickie-
wlezą 20. 8145?
Hafty maszynowe na weł­
nach i jedwabiach, łań­
cuszkowe na welonach, 
plisowanie wszelkiego ro­
dzaju, mereżkę, okrętkę, 
dziurki, paski I guziki 
wykonujemy terminowo 
Haftoplis, Poznań-Jeżyce. 
Mylna 24, tel. 17-08 9719g
Posiadam tartak, szukam 
wspólnika z większą go­
tówką do dalszej rozbu­
dowy. Adres w~każe Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19984p.

Technik pracujący i stu­
diujący. szlachetnego cha 
rakteru bez nałogów z 
braku znajomości pozna 
pannę, ładną z wykształ­
ceniem średnim i z do­
brym charakterem do lat 
20. na stanowisku i z mie 
szkan;em. Zdjęcia mile 
widziane, zwrot zanew- 
niony. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10529g

Kawaler rolnik, przystoj­
ny, posiadający większe 
gospodarstwo, piękne za­
budowania, blisko miasta, 
pozna w celu matrymo­
nialnym panią do lat 35. 
Stan majątkowy pożąda­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10533g.
Wdówka bezdzietna w 
wieku średnim sytuowa­
na, posiadająca własne 
przedsiębiorstwo wyjdzie 
za mąż Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 10601?.
Samotna pani, korpulent­
na, lat 43. krawr^wa z mie 
szkaniem zapozna nana 
samotnego, łaeodn’^ 
charakteru, bez nałogów, 
rzemieślnika w celu ma­
trymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer-

Samotna, lat 55, na obsa­
dzie z mieszkaniem 1 
kiem z ogródkiem nożna 
pana do lat 60 najchętniej 
rzemieślnika. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 10633g.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu. R-?



Nie chcemy plam
Piórem reportera Proces o 572 tys. zł manka

na wiosennym 
słońcu

Tegoroczny kwiecień i 
maj przeznaczamy, wzorem 
lat minionych, na wiosenne 
porządki na ulicach, pla­
cach, podwórkach i w par­
kach. Słońce, które ostat­
nio stało się dla nas nieco 
łaskawsze, pozwoli nam 
przyjrzeć się lepiej brudom, 
które nas otaczają ze wszy­
stkich stron. Pozwoli nie 
tylko zobaczyć, ale przede 
wszystkim czym prędzej je 
usunąć. Poznań ma ambicję 
stać się znowu tym, czym 
był przez całe dziesiątki lat. 
Miastem czystym, za które 
nie trzeba się było wstydzić 
przed obcymi. Już wkrótce 
nadejdą dla Poznania wiel­
kie dni Międzynarodowych 
Targów. Zróbmy więc 
wszystko, aby nasze miasto 
przybrało szatę godną swej 
tradycji chlubnej i schlud­
nej. Od nas wszystkich za­
leży, jak zaprezentujemy się 
przed tysiącami gości zza 
granicy i setkami tysięcy 
naszych rodaków z wszyst­
kich stron kraju. Wpraw­
dzie bieżący i następny mie­
siąc poświęcone są specjal­
nie dbałości o czystość na­
szych wsi, miasteczek i 
miast, nie zwalnia to nas 
jednak wcale od stałego 
pilnowania tych spraw. (M)

Bilans
Przychodnia Lekarska przy 

poznańskiej Izbie Rzemieśl­
niczej początkowo zatrudniała 
5 lekarzy, dziś pracuje tam 
15 lekarzy — specjalistów oraz 
5 osób personelu pomocnicze­
go. Rzemieślnicy i ich rodziny 
korzystają z pomocy lekarza- 
internisty, laryngologa, pedia­
try, ginekologa, neurologa, 
chirurga, rentgenologa, der­
matologa, kardiologa, lekarza- 
analityka oraz dentysty.

MPK chce oszczędzać!
Powszechnie wiadomo, że Miej­

skie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne jest ciężarem dla budżetu 
miasta, bowiem zamiast zysków 
przynosi straty. Chcąc zmniejszyć 
deficyt przedsiębiorstwa — dyrek­
cja MPK wystąpiła z ciekawymi 
wnioskami, których realizacja po­
zwoliłaby zaoszczędzić 4.903 tys. zł. 
w skali rocznej.

Oszczędności te, można by uzy­
skać m. in. poprzez wprowadzenie 
taksomierzy, uruchomienie dwóch 
własnych stacji benzynowych oraz 
nabywanie paliwa bezpośrednio w 
przedsiębiorstwie zbytu.

Wnioski, z którymi wystąpiła 
dyrekcja MPK zostaną rozpatrzone 
przez Prezydium RN m. Poznania, 

(mh)

Kwiecień 
i? 

czwartek

imieniny:
Roberta, 

Rudolfa

Teatry
OPERA — g. 19 „Halka"; POL-

SKI — g. 19 „Wizyta starszej pa­
ni”; NOWY — g. 19 „Oj, mężczyź­
ni, mężczyźni!”; operetka — 
g. 19 „Kraina uśmiechu”; SATY­
RY — g. 19.30 „Piękna Helena"; 
MARCINEK — nieczynny.

Kina

W ogonku po nasiona
y bity tłum klientów cisnął 

się do lady, a koniec ko­
lejki wybiegał poza sklep i za­
kręcał przed wystawą.

— Gdzie pani się pcha? My 
tu już od godziny stoimy, 
wszyscy za nasionami. Stań 
pani na końcu! — denerwował 
się któryś z klientów na moją 
poprzedniczkę, która chciała 
wejść do wnętrza sklepu.

Wieczór autorski 
EUGENIUSZA PAUKSZTY

Dziś 17 bm. o godz. 19 
odbędzie się w Garnizonowym 
Klubie Oficerskim przy ul. 
Niezłomnych 1 wieczór autor­
ski Eugeniusza Paukszty. 
Wstęp wolny za okazaniem 
karty Klubu.

Od 3 maja
sesja egzaminacyjna na UAM

Tegoroczna sesja egzamina­
cyjna na UAM rozpocznie się 
już 3 maja. Przyśpieszenie 
terminu związane jest z od­
daniem domów akademickich 
uczelni na potrzeby wystaw­
ców MTP. Obecnie trwają 
przygotowania do egzaminów. 
Tylko w wyjątkowych i odpo­
wiednio uzasadnionych przy­
padkach termin ich może być 
przesunięty na sesję jesienną.

(emp)

Klientki, kiedy się przedsta­
wiłem, okazały się nader 
uprzejme. Zarzuciły mnie in­
formacjami' jakich nasion szu­
kają, gdzie już były, czego w 
sklepach nie ma. Lista spora. 
Brak nasion buraków pastew­
nych, groszku cukrowego, fa­
soli i dymki. Ktoś od 2 dni 
szuka nasion marchwi i pie­
truszki, inna pani po raz trzeci 
przyjeżdża do Poznania po 
późną kapustę. Brak porów. 
Jedyna nadzieja, że tu do­
staną...

Ci bliżej lady czekają już od 
półtorej godziny. Czytają ga­
zety, uciszają swe dzieci i plot 
kują. Jedyna to rozrywka sto­
jącej w kolejce kobiety... Gdy 
ją nogi rozbolą psioczy na po­
wolną obsługę.

Sklep nasienny „Samopo­
mocy Chłopskiej” przy Rynku 
Jeżyckim ma jeszcze dział 
ogrodniczy i pszczelarski. Tu 
ruchu nie ma. Pszczoły jeszcze 
„nie ruszyły się”. Z tym właś­
nie bieda: słońce budzi już 
przyrodę, wkrótce obsypie ją 
kwieciem, a pszczoły wylecą 
za późno, jak przekwitnie rze-
pak. Tak powiada klient-
pszczelarz. Taki zna się na po­
godzie — prorokuje upalny 
maj.

— Jest lucerna? rzuca

Handlowe kwiatki

5-lecia
Kierownictwo przychodni 

zamierza poszerzyć usługi me­
dyczne m. in. przez zorgani­
zowanie poradni dla dzieci 
zdrowych i chorych,zaanga­
żowanie reumatologa, urologa, 
masażysty, otworzenie gabi­
netu rentgenologicznego z wła 
snym aparatem Rtg. Niestety, 
miejsce w gmachu Izby Rze-

ktoś w stronę lady. — Nie ma ? 
A kiedy będzie — w maju, lip 
cu, w grudniu?

Obsługa nie reaguje na za­
czepki. Dwie ekspedientki o 
zmęczonych ruchach uwijają 
się, . ważą, odmierzają, sypią 
nasiona do torebek. Wraca kie 
równik, skończył przyjmować 
towar.

— Ruch jest tu stale — opo­
wiada, ekspediując jcdnocześ-
nie pszczelarza. Nasiona

mieślniczej blokują 
„Domu Książki".

biura

Dla zilustrowania działalno­
ści przychodni warto podać, 
że w ub roku z jej usług sko­
rzystało blisko 40 tys. osób, a 
zabiegów wykonano ponad 31 
tys. Z inicjatywy przychodni 
utworzono punkty lekarskie 
w Swarzędzu i Szamotułach. 
Do przychodni należy tylko 59 
proc, ogółu rzemieślników, 
chociaż korzyści z istnienia tej 
placówki są wielkie. Składają 
się na to m. in. niskie składki 
miesięczne (20 zł dla rzemieśl­
ników z Poznania i 15 zł dla 
prowincji). Szkoda więc, że 
wielu członków nie dba o re­
gularne opłacanie składek. 
Suma zaległości z tego tytułu 
wynosi przeszło 175 tys. zł.

(M)

sprzeda jemy od stycznia, ale 
najwięcej od świąt. Przygrza- 
ło słońce i wszyscy ruszają te­
raz do ogródków, stad tłok. 
Mamy najlepsze zaopatrzenie 
pszczelarskie, więc i klientów 
z całego kraju. A nasiona? 
Szukam wszędzie, złego towa­
ru nie przyjmuję. Klienci otrzy 
mają w 90 procentach to, cze­
go poszukują. Czego nie ma? 
Cebuli, łubinów, brak wyki, 
peluszki, koniczyn, lucerny, 
marchwi. To skutki złego ubie­
głego sezonu. Tragicznie jed­
nak nie jest, byle starać się o 
towar ' szukać.

Braki te wykorzystuje prze- 
kuoka i spekulant. Obejrzałem 
oobliskie stragany na rynku: 
jest wszystko, lecz —- jakiej 
jakości i za ile?... Nasiona 
marchwi (trudno zresztą stwier 
dzić jakiej) kosztują 1.50 zł. 
za., łyżeczkę. Wróciłem do 
sklepu i zważyłem — miała 5 
gramów. „Samopomoc” nato­
miast sprzedaje 10 gramów za

K a d i o

1,39 zł... Na rynku kilogram 
dymki kosztuje 100 zł. W skle­
pie jej nie ma, bo nie chcieli 
przyjąć z hurtowni w złej ja-
kości. Kosztowała
35 zł. za

Byłem 
sklepach

kilogram.
* * *

w dwóch 
nasiennych

jednak...

innych 
przy ul.

Dąbrowskiego. W jednym była 
przerwa obiadowa, ludzie stali 
w kolejce na 2 godziny przed 
otwarciem. Przy ul. Roosevella 
sklep zamknięty i okratowany. 
INWENTURA! Przypominają 
mi się porozlepiane wszędzie 
hasła: Handel w służbie klien-
ta”... (zs)

Heja... Heja...
Takim okrzykiem witają się 

mieszkańcy dalekiej Norwegii. Kto
chciałby ich w ten 
tać w ich pięknym 
zapisze się na kurs 
ganizowany przez 
LPŻ w Poznaniu.
każdemu chętnemu,

sposób powi- 
kraju, niech 

żeglarski, or- 
Klub Morski 
Umożliwi on 
który ukoń-

czył 16 lat, posiada umiejętność 
pływania i opłaci wpisowe w wy­
sokości 35 zł (członkowie LPŻ — 
25 zł), odbywanie wielu rejsów 
morskich i śródlądowych.

Zapisy na kurs przyjmuje Klub 
Morski LPŻ w Poznaniu, ul. Nie­
złomnych 1, pok. 11. O terminie 
t miejscu rozpoczęcia kursu otrzy 
ma każdy indywidualne zawiado­
mienie.

Niemal każdy proces o naduży­
cia handlowe stanowi coś w ro­
dzaju kalejdoskopu, w którym 
można oglądać wszelkie choroby, 
trapiące resort podległy ongiś Mer­
kuremu. Nie inaczej dzieje się na 
rozprawie Stanisława Sniegockie- 
go i współoskarżonych. Wczoraj 
zeznający w charakterze świadka 
p. o. dyrektor naczelny „MHD Po- 
znań-Południe” oświadczył np., że 
nie wiedział o istnieniu magazynu 
na Garbarach! Okazuje się ponad­
to, że w przedsiębiorstwie był dy­
rektor handlowy, a jednocześnie 
go... nie było. Świadek Szyc 
stwierdził bowiem, że na zebraniu 
kolektywu polecił osk. Jowcowi, 
kier. dz. obrotu towarowego, peł­
nić funkcję dyrektora handlowe- 
go. Tymczasem oskarżony zaprze- 
czyi temu na rozprawie. Zresztą 
chcąc objąć to stanowisko musiał- 
by — jak mówi — znaleźć kogoś 
na miejsce kierownika działu o- 
brotu towarowego. Następni świad­
kowie nie potrafili powiedzieć, czy 
Jowiec rzeczywiście był p. o. dy­
rektorem d/s handlowych. Instruk­
tor handlowy — świadek A. G. ze­
znał natomiast, że wszyscy... wy­
dawali mu polecenia. Na stwier­
dzenie sądu: „Przecież świadek 
nie był gońcem” — odpowiedział: 
„prawie że tak”.

Referent inwentaryzacji wyja­
śnił, że remanenty w sklepie Snie- 
gockiego przeprowadzała dwójka 
Kubicki — Szaramowicz. Dlaczego 
stale cl sami? Bo było tylko... 
trzech inwentaryzatorów — odpo­
wiedział świadek.

Bałagan łączy się zwykle z mar­
notrawstwem. Mówił o tym m. in.

magazynier, który wyrzucił na 
śmietnik trzy beczki przecieru po­
midorowego i 25 skrzyń Jabłek.
Kto winien? Nie wiadomo.

(ł)

Dębiec otrzyma pomost dla pieszych
W dniu wczorajszym odby­

ło się specjalne posiedzenie 
Komisji Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej RN. m. 
Poznania, na którym uchwalo­
no konieczność jak najszyb­
szego wybudowania przejścia 
dla pieszych przy przejeździe 
kolejowym na Dębcu. Równo­
cześnie powołano specjalną ko 
misję złożoną z przedstawicie­
li MZAB, DOKP, DRN Wilda 
i Politechniki Poznańskiej, któ 
ra w przyszłym tygodniu zaj- 
mie się sprawami związanymi 
z lokalizacją przejścia dla pie 
szych. Nie ustalono jeszcze, czy 
będzie to pomost nad torami, 
czy też tunel.

Przejście dla pieszych będzie 
można wybudować jedynie przy 
pomocy finansowej 1 — robociz- 
nie zakładów pracy. Politechnika 
Poznańska podjęła się bezpłatne­
go opracowania częściowego pro­
jektu wstępnego i dokumentacji. 
Konstrukcje stalowe dostarczą 
prawdopodobnie Zakłady HCP i 
Pomet.

Wybudowanie przejścia dla pie­
szych na dębieckim przejeździe ko
lejowym rozwiązałoby nareszcie
nabolałą od lat sprawę, o której 
mówili niemal na wszystkich spot­
kaniach przedwyborczych miesz­
kańcy dzielnicy Wilda. Być może, 
iż uda się wybudować pomost 
jeszcze w tym roku, (mh)

Za kulisami
„Małej Olimpiady"

10 członków Komitetu Or­
ganizacyjnego; ponad 300 za­
wodników (jak dotychczas); 
blisko 100 nagród dla zawod­
ników i widzów „Malej Olim­
piady” — te dane obliczyłem 
i podsłuchałem wczoraj na po­
siedzeniu Komitetu Organiza­
cyjnego imprezy.

Ciało to obradowało nad 
wszystkim: ustalało minutowy 
program, trasy biegów, bie­
dziło się nad materiałem do 
druku programu... Komitet z 
jednaką powagą rozważał 
„szczegóły techniczne" typo­
wania honorowych starterów, 
zaproszeń dla gości i projektu 
dekoracji stadionu AZS wła­
snymi flagami „Malej Olim­
piady”. Chodziło tu o wprowa 
dzenie tradycyjnych na przy­
szłość barw imprezy i okolicz­
nościowego znaczka dla jej 
uczestników. Rewelacyjny pro 
jekt odłożono z braku czasu do 
następnego roku... Druga pro­
pozycja, to projekt stałej na­
grody w biegu juniorów — 
roweru (za 1.600 zł!). Ten prze­
szedł, więc dziś po południu 
obejrzycie rower i wiele in­
nych nagród na wystawie w 
PDT, gdzie zostaną pokazane 
P. T. publiczności.

Największy ambaras miał 
Wysoki Komitet właśnie z 
rozdziałem nagród. Dziesięciu 
członków — dziesięć różnych 
zdań. Powaśnionych godził w 
końcu braterski łyk kawy i 
czas, który mknął chybko na 
wskazówkach zegara. Jakie są 
nagrody — obejrzycie. Mnó­
stwo mniej lub więcej przy­
datnych przedmiotów dla star 
szego i młodszego pokolenia, 
np. — 6 tortów i... 5-kilogra- 
mowa puszka szynki przezna­
czona dla publiczności. Smacz
nego! (z)

^914-
Wspominam
„Małe Olimpiady"

Ponad 300 biegaczy

18 
18

1.); BAŁTYK — g. 16, 18 i 20 „Bi- 
gamista” (włoski, 18 1.); RIALTO 
g. io—2O „Decyzja” (franc.-wtoski, 
panoram., 14 1.); WARTA — g. 10 
i 11 „Sen o zabawkach” (bajka),

APOLLO — g. 10.30, 13, 15.30, 
i 20.30 „Moulin Rouge“ (ang.,

g. 12—20 „Kochanek o północy" 
(franc., 18 1.); MUZA — g. 10—20 
„Jutrzenka (franc., 18 1.); WOJ- 
SKOWe — nieczynne; CZTERNA­
STKA — g. 14—20 „Główna uli­
ca” (hiszp., 14 1.); GWIAZDA 
g 16, 13 i 20 „Noc w Wenecji” 
(austr., 14 1.); DOM kultury 
MO — g. 15 i 17.30 „Alena” (czeski, 
18 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 1 20 
„Poznane nocą” (franc., 18 1.): MI­
NIATURKA — g. 16, 18 i 20 „Był 
sobie król” (czeski, 7 1.); PANCER

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Muzyka ludowa Syrii; 
15.30 — Aud. dla dzieci; 16.05 — 
Koncert Ork. Rózgi. Wrocł. PR; 
16.50 — Przyczyną są robaczyce, 
17 — Piosenka z dawnej płyto­
teki; 17.20 — Z naszych scen „Wio­
senne wieczory wiejskie1’; 17.50 — 
Aktualny felieton; 18 — Melodie 
rozrywkowe; 18.35 — muzyka i ak 
tualności; 19 — W rytmie sporto­
wym; 19.20 — Gra mała ork. dęta 
pd. H. Beimcika; 19.30 — Aud. li­
teracka; 20.23 — Kronika sporto­
wa; 20.35 — Chwila muzyki, 20.40 
Muzyka taneczna; 21 — Aud. kon­
kursowa; 21.40 — Wiersze Stani­
sława J. Lecą; 21.50 — Koncert 
muzyki rozrywkowej i tanecznej; 
22.55 — Chwila muzyki; 23 — Kon 
cert fortepianowy; 23.29 — Melo­
die na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30 12.04, 
16, 17.40, 18.30, 20 i 23.50.

RADIOSTACJA HARCERSKA 
Fala 44 m

Godz. 7 i od 14—19 co godzinę: 
Audycja techniczna: wiadomości; 
rakiety... rakiety; z obiektywem 
przy oku, czyli organizujemy 
HAF; porady praktyczne; nowo­
ści wydawnicze.

Telewizja

Stały Czytelnik — W sklepie roz 
różnią się dwa rodzaje makula 
tury: 1) stare nieaktualne książki, 
czasopisma, zeszyty szkolne. Ct- 
na za 1 kg — 1 zł bez względu na 
to czy dostarczono do magazynu 
Oddziału czy do punktu skupu, i 
2) makulatura mieszana jak pa­
pier pakowy, luźne kartki, para­
gony, tektury, opakowania po pa­
pierosach itd. Za tego rodzaju ma 
kulaturę otrzymuje się 0,43 zl 
za 1 kg. jeżeli dostarczono ją do 
oddziału, a 0,20 zł za 1 kg dostar­
czony do punktu skupu. (1773)

Antoni D. — Tekst primaaprili­
sowy przesłał Pan za późno. (1931)

Jerzy Szafranek. — Mało dow­
cipne, nie skorzystamy. (2043)

Wł. Tetzlaff. List Pana przeka­
zaliśmy „Koziołkom". (2036) ,

Lokatorzy domu ul. Inżynier­
skiej 1. Musicie sami poprosić ro­
botników, by uważali | nie zn’sz-
czyli Wam pięknej akacji, 
dakcja nie może apelować 
„tynkujących" gdyż nie wie 
prostu, jakiej firmie zlecono 
prace. (2075).

Re­
do 
po 
te

Informujemy
Polski Związek Inżynierów i 

Techników Budownictwa Odd?ia> 
w Poznaniu, zwołuje na 18 bm
o godz. 16,30 w
Szkolnej nr. 1

lokalu przy ui 
walne zebranie

NIAK — g. 17.30 i 20 „Czerwony
kwiat" (jug., 14 1.); MALTA — 
g 16, 18 1 20 „Edward i Karolina" 
(franc., 16 1.); PIAST - g. 17 i 19 
„Sycylijskie wakacje" (franc.,' 18 
1.): HUTNIK — g. 17 i 19 „Lissy” 
(NRD, 16 1.): ZNICZ (Luboń) - g. 
17.30 „Był sobie król” (czeski); g. 
19.30 „Bogaczka” (radź.. 12 1); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
„Noc sylwestrowa” (radź.. 7 1.), 
FOTOPLASTIKON - od g 9—21 
„Londyn 1957 r.“.

Nr 90 Sit. 6

19 — Telewizyjny serwis filmo­
wy; 19.10 — Tele-rozmaitości; 19.40
Recenzja filmu prod. ang.
.,Śmiech w raju1'; 20 — Występ 
Wojskowego Zespołu Rozrywko
wego Garnizonu 
20.20 — ,,Bel-ami” 
fab. od lat 18.

Poznańskiego:
franc, film

SZPITAL KLINICZNY IM. PA-
WLOWA (Długa 1/2, tel. «0 04). — 
APTEKI. Dzierżyńskiego 144, Gło 
eowska 72. Ostroroga 6, Rynek 
Gródecki 1, 23 Lutego 18, Główna

swych członków. Wobec ważności 
obrad przybycie uprawnionych do 
głosowania członków stowarzysze­
nia konieczne.

Poznań — Dobrzyca — Odolanów 
— Antonin — Ostrzeszów — Mik­
stat — Kotłów' — Ostrów Wlkp. — 
Lewków, to trasa najbliższej wy­
cieczki autokarowej, która odbę 
dzie się 20 bm. Koszt uczestnictwa 
wynosi 95 zł, dla członków PTTK 
— 75 zł. Zgłoszenia przyjmuj’ se­
kretariat koła miejskiego, Starv 
Rynek 89/90.

Poznański Teatr Satyry odwo 
luje z powodu choroby artystów 
przedstawienia „Pięknej Helenv 
Wznowienie doskonałej sztuki Min 
kiewicza nastąpi dopiero w okre­
sie Targów. W międzyczasie prze­
prowadzane będą próby nowej ko 
medil pt. ,,2:2 nierozstrzygnięte".

Wspomnień jest co niemia­
ra. Prawie wszystkie nie stra­
ciły aktualności; w gorączce 
przygotowań do „Małych Olim 
piad” w redakcji „Głosu" wrza 
lo zawsze jak w garnku. Po­
dobnie jak i w tym roku.

Co to było bieganiny, w glo 
wie szumiało: dzwonki telefo­
niczne, rozmowy, dyskusje, 
kłótnie, a jakże, też były; na 
przykład Paczkowski kłócił się 
z Tomaszewskim o to, co cen­
niejsze: piękny kryształ czy 
puchar. Do oczu sobie nie ska­
kali tylko dlatego, iż „awan­
turnicy" tonęli w olimpijskiej 
robocie. Sport, olimpiada, fecn 
tunek, przez płotki... cała ter­
minologia kultury fizycznej 
stała się bliska wszystkim pra 
cownikom „PRASY", którzy 
dotąd mieli „zielone pojęcie, al 
bo znali się na tych sprawach, 
jak wilk na gwiazdach.

A co to było tych „achów" 
„ochów", gdy napływały nagro 
dy dla zawodników! Panic 
piszczały z zachwytu, panowie 
zazdrośnie zerkali na różne cu 
da: teczki, walizki, krawaty... 
Sypały się te nagrody, jak z 
'■ogu obfitości.

W „olimpijską" niedzielę ca 
'y sztab dziennikarzy nie do­
sypią! ranka; ostatni jeszcze 
maąuillage boiska należało zro 
bić bieżniom i skoczniom. Trze 
ba było zaglądnąć do wszyst­
kich zakamarków, obejrzeć 
parkany i zabepieczyć „lewe 
włazy” — słowem huk roboty.

Jedno tylko, co „Małe Olim­
piady” mają nieprzyjemnego: 
kiedy już „poszły” wszystkie 
bilety w przedsprzedaży, za­
częło się masowe odwiedzanie 
^edakcji po bilety. Ludzie, któ 
~zy jeszcze wczoraj udawali, 
~e nas nie znają, czarująco u- 
'miechnięci witali nas kordiał 

i <ie: Może 2 bileciki?

Przeszło 300 zawodników zgłosi­
ło się do biegów przełajo­

wych, które odbędą się w najbliż­
szą niedzielę podczas „Małej 
Olimpiady”, organizowanej przez 
POZLA oraz redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” na stadionie 
AZS przy Al. Pułaskiego.

Z klubów miasta Poznania naj­
liczniej wystąpi Warta. Barw „zie 
lonych” bronić będzie 26 zawod­
ników, m. in. Galicki, Bartecki, 
Walkowiakówna, Kiellszewska i 
in. Olimpia wystawi 24 biegaczy, 
m. in. do biegu starszych panów 
dr. Sokołowskiego i znanego dzia­
łacza lekkoatletycznego Zaborow­
skiego. AZS będzie reprezentowa­
ny przez 19 zawodników z obroń­
cami w roku ubiegłym zdobytych 
pucharów wędrownych Paszkiewi 
czem i Jerzym. Ze Szczecina star 
tować będzie w biegu seniorek 
Trybusówna, która przed rokiem 
zdobyła nagrodę wędrowną oraz 
wychowanek znanego średnlody- 
stansowca Potrzebowskiego — Maj 
cher z AZS. Ze Spały, skąd 
POZLA oczekuje dalszych zgło­
szeń, zapowiedział swój udział w 
biegu seniorów Stanisław Gory- 
szewski (Gwardia Olsztyn), dalej 
Krawiec z Białogardu. Smierzchal 
ski z Gdańska i In.

Stale napływają też piękne na­
grody. Jest ich prawie sto. Wy-

stawę nagród urządzą organizato­
rzy w PDT, przy ul. 27 Grudnia.

Również publiczność będzie rola 
la szanse zdobycia nagród. Każdy 
nabywca programu za 2 zł. o ile 
się doń uśmiechnie szczęście pod­
czas losowania, może wygrać m. 
in. elektryczną pralkę „Aurora”. 
Program zawierać będzie również 
specjalny kupon na odgadnięcie 
wyniku pojedynku piłkarskiego o
mistrzostwo II 
tą 1 Lechem, 
o godz. 17 na
ca". (P)

ligi pomiędzy War 
Mecz odbędzie się 
stadionie „22 Llp-

W Poznaniu 
typowano 
najtrafniej

W ostatnim zakładz.ie Totaliza­
tora Sportowego z dnia 13 btn. 
najtrafniej typowano w Poznaniu. 
Wszystkie 4 bezbłędne kupony od­
dano w stolicy Wielkopolski. Z 
jednym błędem wpłynęły z Wielko 
polski 182 kupony, a z 2 błędami 
1305 kuponów Kupony z 3 błęda­
mi ze względu na bardzo wielką 
Ilość i stąd nikłe wypłaty, posta-

A gdy bilecików nie było, 
znowu przestali nas znać.

t. h. n.

Turniej szachowy młodzieży
Szachiści — uczniowie szkół pod 

stawowych Poznania będą mieli 
możność zmierzyć swe siły na 
indywidualnym turnieju szacho­
wym, organizowanym 26 l 27 bm. 
przez Młodzieżowy Dom Kultury 
Z każdej szkoły może wziąć udział 
w turnieju dowolna ilość uczestn’1 
ków, którzy podzieleni zostaną 
na grupy eliminacyjne. Zwycięzcy 
finałów otrzymają pamiątkowe 
dyplomy i cenne nagrody rzeczo­
we.

Imienne listy zawodników nale­
py zgłaszać w terminie do 19 bm 
w MDK, al. Stalingradzka 
Uczestnicy turnieju zgłoszą
26 bm

30 
sle

i godz 16 w MDK. w mta
rę możności z własnym komple­
tem szachowym.

Przed meczem
z Kielcami

Dziś o godz. 17 na stadionie w 
Golęcinie odbędzie się spotkani 
piłkarskie pomiędzy reprezentacją 
Poznania, złożoną z zawodników 
II ligi warty I Lecha, a Olimpią

(x)

nowiono z konkursu 
wać.

W „Toto-Lotku" z 5 
wpłynęło 12 kuponów.

wjelimino-

trafieniami 
z 4 trafie-

niaml 698 l z 3 — 13 981 kuponów.
Na 12 kuponów z 5 trafieniami 

z Poznania wpłynęły 3. z Konina 
2 oraz po jednym z Nowego To­
myśla, Kalisza. Turka, Wrześni, 
Murowanej Gośliny, Piły 1 Wiele­
nia.

Najbliższe losowanie „Toto-Lot­
ka" odbędzie się 20 bm. w Kali­
szu. w przerwie meczu piłkarskie­
go Calisia — Górnik Wałbrzych.

Ol

Dalsi ofiarodawcy
Na listę dalszych ofiarodawców 

nagród dla zawodników ..Małej 
Olimpiady" wpisali się; Wojew. 
Zarząd Łączności, Wytw. Pomocy 
Naukowych Poznańskie Zakłady 
Armatur, Okr. Zw. Spółdz Inwa­
lidów. Zakłady Młynarskie w Po­
znaniu, Robot. Spółdz Dzie­
wiarz", MTP, Jarocińsk e Zakłady 
Przem. Terenowego Mat Budów!., 
Centralny Zarząd Przem Ziemnia 
czanego, ..Syrena", Poznańskie 
Zakłady Chemiczne Spółdz Pra­
cy Malarzy, Wielkopolskie Zakła­
dy Wyrobów Papierowych, Po­
znańskie Zakłady Naprawy Sa­
mochodów. (X)


